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PIERWSZA LECZNICA CHOROB ZĘBOW 
I 3A.MY USTNEJ. 

Piotrkowska N2. 31. 
Lekarz-Dentysta 

ADOLF ŻAOIEWICZ 
Ordynator lecznicy cho.rób zębów i jamy ustnej, ! 

przeprowad'ził się 

na ul. Piotrko~ską 120~ 

D-ta WłanJ~ław SlllJc~r 
b. asystent przy Warszaw. 'Szkole lekarsko-Dentystycznej 

Piotrkowska N~ 81. 

WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU MÓD 

" 
~me JtUI:=-~.e'l 

(Morawska) 
po. powro.cie z Paryza poleca wytwo.rne .modele 

paryskie. 

Łódź, Zielona N2. 5, 
vis·a-vls Nowej Synagogi. 1206-3-1 

RESTAURACYA 

M. .Wróblewskiego 
Co czwartak i niedziela 

"FLAKI~· 

ZAKŁAD BLACHARSKI 

A. KARO 
'piotrkowska 88. 

wykonywa oryginalne ia~arnie za~wier­
dzono przez J. W. Pana Guberna~ora. 
O -wczesne nadsyłanie zleceń upraszam. 
Agenci powinni pr7.eds~awiać kwity 

z moją firmą, 

Model~mój zatwierdzony jest Ido .obejrzenia 
u W -go Policmajstra i we wszystkich ucząstkach. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Tomiła. 
8~ON anJelyolny Bartklewicza, Zawadzka " ~. 

PANORA1lA "BeUeem". (Narodzenie Chrystusa). P~-
lai Szulca 87. 

CZASOWA WYSTAWA obrazu Ryszkiewicza "Obro­
na Częstochowy". Piotrkowska }Ii! 108. 

TEATR LETNI Sellina przy ulicy Konstantynowskiej. 
Trupa Smotryckiego. .Mały Fan8t~, opert1tka w S-oh 
aktach, pióra Cremicul: i AG. Jaime. muzyka Herve 
przekład Chęcińskiego. 

ZYGZAKI. 
Do liczby instytucyj pożytecznych, powstałych 

w ostatnich czasach w Łodzi, zaliczyć należy 
szkołę muzyczną braci Hanickich. 

Jak w każdem nauczauiu, tak też i w mu­
zyce szkołom należy oddać pierwszeństwo przed 
pryw;, tnemi lekcyami. 

W szkole tylko moźliwem jest systematyczne 
i wszechstronne rozwijanie talentu. Przy. nauce 
prywatnej, gdy mamy z jednym tylko nauczycie­
lem do czynienia, bardzo łatwo o jednostronność--

stąd częste wypaczania talentów; gdy znów ko­
muś środki pozwalaj~ na korzystanie z wiedzy 
i talentu kilku nauczycieli, trudno marzyć o ja­
kimś systemie, gdyż przypadkowo zebrane grono 
?czących nie stanowi ciała zbiorowego. -Co 
~nnego w szkole; tam ~oszczególny: nauczyciel 
Jest tylko cząstką całośCI, która kIeruje umie-

I jętnie wy kształceniem i nauką każdej jednostki 
powierzonej jej pieczy; tam tylko możiiwy jest 
pewien system, tam tylko gwarancya, że taient 

I 
nie zostanie ~~pa~zony, a indywidualność arty. 
styczna rOZWIDle SIę. To, co uznano za niezbity 
pewnik w zakresie wykształcenia. ogólnego ma 
swe znac.zenie !ów.nież WÓWCZ&H, gdy c'hodzi 
o specyalIzowallle SIę w pewnym kierunku' szko. 
ła wypiera wszędzie nauczanie prywatne i coraz 
to. więcej powstaje szk0ł specyalnych. ' 
.' W tak ' duiem mieście, jak Łódź, zdawałoby 

si.ę że szkoła mnzyczna powinna mieć byt zapew­
Dlony. 

Dzieje się jednak wprost przeciwnie: insty­
tucya, powstała z prJ watnych funduszów, pro­
wadzona dzielnie i energicznie, założycielom przy­
nosi oprócz zadowolenia moralnego tylko straty 
materyalne. Jakie s~ tego przyczyny dociec 
trudno, b~ i dobór nauczycieli staranny'i dyrek­
cya ruchlIwa. Przypuszczam, że największą tu 
rolę gr~ pewn~ u~rzedzenie do szkół muzycznych, 
oraz DIerozumIellle własnego interesu. Ileż to 
razy daje się słyszeć: "chodziłabym do szkoły 
ale do wyższej klady", tak jakby dobre początki 
nie decydowały o rozwoju talentu. 

Pomijając przyczyny' dotychczasowego nie­
pow.odzenia mater~alnego szkoły, zwr~cimy uwagę 
n~ .mną stronę . t~J spr!l wy. W cZ~Ś~Iej czy póź­
mej może nadeJśc chWIla, w której micyatorowie 
szkoły powiedzą: "nie możemy więcej dokładać 
z własnej kieszeni i zwijamy szkołę'. Wówczas 
~i.as~o nasze str!,ci taką u.czel~ię, jakich posiada­
Ją WIele, znaczme od ŁodZI mmejsze miasta w Ro­
syi i zag.r~nic~. Tam szkoły doznają powodzenia, 
przyczyn~aJą. Się do umuzykalnienia ogółu (my bo 
wcale .DIe J~steśmy muzykalni; umiemy grać, 
lecz Dle. umIemy słuchać i rozumieć muzyki), 
gdyż maJ~ byt ~at~r;ral?y zapewniony przez sub­
sydya rządowe I mIeJskIe. Warazawskie konser-



2 

watoryum ma 11,000 rubli rocznego subsydyum, 
może więc wszechstronnie rozwinąć swą działal­
noŚć. Miasto nasze o tyle jest bogate, że mo­
głoby poprzeć instytucyę· pożyteczną, której za­
daniem rozwinięcie kultu piękna. A tego tak 
mało jeszcze w Łodzi! Sprawę powyższą pole­
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szem, zaznaczają, że tegoroczne orzeczenie senatu nie kosztu. W obradach tych brać będą udział 
uchy.la dawniejsze (.Ni! 798 z r. 1875) orzeczenie wybitniejsi obywatele miasta, oraz radcowie miej-
tegoz senatu w tym przedmiocie. 8Cy, pod przewodnictwem p. prezydenta. 

Księgi handlowe. W większej ilości zakła- . Jak już wspominaliśmy w sprawozdaniu 
d?w handlowych i przemysłowych, w których z pIerwszych obrad, upoważniono do działania 
mema s~ecyalnego buchaltera, księgi handlowe w tej sprawie p. Prynca, dodatkowo jednak ta­
prowadzI sam pryncypał lub jego powiernik, kież upoważnienie otrzymał przedstawiciel firmy 

* każdy według swej formy, najczęściej bez spo. węglowej Teschich, p. Trenkler. 
camy uwadze rjców naszego miasta. 

* * rządzenia bilansu. Na dzisiejszych zatem obradach rozpatrywa· 
Korespondent berlinski "Nowosti" . przytacza Komisya jednak podatkowa przy nakładaniu ne być mają ich wnioski i sprawozdania. 

w ostatnim liście ciekawe rewelacye. "Przyzwy- I podatku d.odatkowego od obrotów zakładów han- Koncert. W sobotę nieodwołalnie odbedzie 
czailiśmy się, pisze, do czytania i słuchania o wiel- dlowyc~ l przemysłowych, brała za podstawę się koncert pani Jadwigi z Iwanowskich Zale~kiej 
kich zdobyczach niemcow w dziedzinie wiedzy, II f~rmalllle sporządzony bilans, a gdzie takowego i panny Zofii Iwanowskiej. Obie koncertantki 
sztuki i humanizmu, słowem w dziedzinie kultury. me było, nakładała podatek według własnych chlubnie są znane z występów estradowych. Pani 
Lecz od czaS!l do czasu dowiadujemy się o takich I poglądów na obrót przypuszczalny danego za- Zaleska, uczenica Leszetyckiego i Rubinsteina, 
okrucieństwach i takiem zdziczeniu t. zw. kUI-,1 kładu. posiada już ustaloną sławę, zwłaszcza, jako do­
turtreO'erów niemieckich, iż mimo woli wstydzić Ponieważ bardzo często zdarzało się, że skonała wyk.on~wczyni utworów Szopena; gra jej 
się wypada za niemca współczesnego. Oto np. w stosunku do rzeczywistych obrotów podatek . pełna wyroblellla technicznego, polotu i inteligen­
ostatniemi czasy zaczęły się w tutejszych pismach ! te~ był wy~órowany i przemysłowiec lub handlo- c.yi muzycznej pozyskała uzuanie krytyków wszyst­
ukazywać listy żołnierzy, uczestniczących w wy- I Wl~C czuł .Slę pokrzywdzony, a nie mógł udowo· kiCh niemal stolic enropejskich. Panna kIwa-
prawie do Cbin. Autorzy tych listów z iście zwie· I dlllĆ swej pretensyi, przeto więc w ostatnich nowska, jako wiolioistka, \wykazuje duży talent, 
rzęcą obojętnością opowiadają, w jaki to sposób czasach wszyscy niemal fabrykanci i przemy- poparty snmiennemi studyami u wybitnych mi­
rozpruwają chińczykom brzuchy, nie oszczędza- słowcy przed ~por~~dzaniem rozkładu podatku strzÓw. Sobotni koncert obudził ogromne zainte­
jąc ani kobiet ani starców. Nie nazywają oni od obrotów robią bIlans roczny. Tam, gdzie nie resowanie śród tutejszych melomanów. Bilety 
chińczyków inaczej jak "bestye" i przyznają sil2 ma buchalterów, powierzają chwilowo tę czynność już od dzisiaj nabywać można w księgarni Ge­
cynicznie, że obchodzą się z nimi bez najmniej- buchalt~r~m, pozostaj.ącym bez miejsca, których betbnera i Wolfa. 
szej ceremonii. Listy te wywołały protest prze- I w ŁodZI Jest spora liczba. . T9~tr "Victoria" w czwartek daje premierę 
ciwko podobnym objawom zwierzęcości, wobec I . Tym sposobem daleko łatwiej będzie komi- .DzledzlCtwo pana Plumet" komedyę Bariera. 
czego rząd polecił zobowiązać· ws~ystkic.h żołnie- I ~yl. pod~tkowej. sp?rządzać ru.zkłady 'po~atków ?yrekc.ya nie szczędzi trudów ani koszt6w, aby 
l'zy i marynarzy do zachowywam8 w bstach do 11 u~kt me będZIe miał pretensyl, że Dle Jest on l~t~reSującą tę nowoŚĆ oprawić w jaknajozdob­
rodziny najzupełniejszej tajemnicy o przebiegu oblICzony w stosunku do dochodów. mejsze ramy odnośnie dekoracyj i urządzenia 
dzia~ań woje~nyc~ i o pOBiępowaniu z ~hinczy- Aukcya na wełnę w Londynie. Według ode- sceny. Główne role spoczywają w rękach pań: 
kaml. D.o taJ~mDlcy.' .ale nIe do ludzkIego pO-I branych dziś wiadomości z Londynu wnosić mo· Czaplinskiej, Gromnickiej i Stogniewskiej tudzież 
stępowama z mepr~YJaClelem!. ., . żna, że położenie ogólne rynku wełnianego po- pp. Kopczewskiego, Kosińskiego, Mielnickiego, 

. O. t!m rozkaZIe rządu. memlec~leg? plsll;ły I prr..wiło się z powodu zwiększonych zapotrzebo- Olszewskiego i Win kiera, który zarazem reżyse­
dZlenUlkl, lecz oto teraz. dopIero dOWIadUjemy S.lę, I wań W dniu wczorsjszym już, mimo że aukcya rnje .komedyę. Jest to poniekąd rękojmi~ p"wo­
jakie jest źródło. wła.śclw~ te~o rozkazu, żądaJą- d?piero dziś się rozpoczyna, panowało usposobie· dzellla. 
cego bezwzględnej tajemmcy. I Dle zwyżkowe. Ogólnie przewidują, że ceny weł- D~ś rano odbyła się próba z "Karykatur", 

ny w porównaniu z ostatnią lipcową aukcyą po- stndyum scenicznego Kisielewskiego. Sztuk a ta 
dnoszą się o 10 do 20%. ~a~ro~zona został~ na konkursie dramatycznym 

Godziny nauki. Jak się okazałQ w praktyce l~leDla Paderewskiego. Wystawiona ona zosta-
zastosowanie przez szkołe. handlow~ nowego roz2 Ule pod reżyseryą p. Kopczewskiego w przyszły 
kł d 

~ czwartek. 
a u godzin nanki od 8 rano do 1 popołudniu, 

bez przerwy obiadowej, bardzo dodatnio wpłyne- W piątek ,,!dazepa~ .Słowa?ki~go z p W~-
Sądy polubowne. Senat rządzący rozstrzy- ło na wywczas i świeżość umysłów uczniów. ' . lltrowskim w ~oh tyt~łoweJ. Zblgm~wem będZIe 

gnął uiedawno pytanie o d?puszczalności skarg Przy tym systemie uczeń po przybyciu z kla- : p. Kopczewskl, ;\~ehą panna Stoglllewska, Wo-
do izb sądowych na wyrokI sądów okręgowych sy i spożyciu obiadu ma czas na przechadzkę, l Jewodą p. R6żanskl. 
Z po

wodu orzeczeń s~dów polubownyc. h. Pytanie za dnia jeszcze odrobi lekcye i wcześnie . z~ Stowar~yszenla n.auczy.clel.1 chrze~clan. Komitet _ ~ id . k . bmra mformacYJnego lffiwmdamla, IŻ obeCnIe ma do obsa-
to senat rozstrzygnął przecząco, przyczem wy ja- Zle na spoczyne , co w młodym WIeku gra l dzenia c~tery stałe miejsca dla nauczycielek z konwer-
śnił, że sąd okręgowy, przyjmując prośby o uzna- bardzo ważną rolę· I Macyą uiemiecką, oraz trzy-dla nauczycit-Iek z konwer-
nie nieważności orzeczeń sądów polubownych, Tymczasem, kiedy uczeń powracał z klasy o 5 I sacyą francuską.. Całkowite utrzymauie i płaca od 2óO 

ł . . k . t d l ż popołudniu ani przechadzki nie mógł uż ć i l k I do ÓOO rb. roczme. dzia a me Ja o lDS ancya są owa, ecz rozwa a od b' ł '. , l' Y e cyę , Przez pośrt-dnictwo zaś biura informacyjnego poszu-
jedynie podania stron z tytułu pogwałcenia przez ra la. Wieczorem przy ample. I kuje lekcyj b. nauczyciel gimnazyalny, który przygoto-
sąd polubowny form i prawideł, określonych Obrady w magistracie. W dniu dzisiejszym I wywa c~łopcow do gimnazyów niemieckich, oraz pragną 

awo dla spra
w w sądach rzeczonych o d" 5 ł d . l" '. I otrzymac lekcy e luJ) korepetycye wykwalifikowani nau-

przez pr . go zlme. pop o ? UlU w sa l magIstratu mIeJ - ; czyciele i nauczycielki jązyka roayjskie;:o, polskiego, nie-
Nowego orzeczenia, wbrew sądowi polubownemu, scowego odbywać SIę będą powtórne narady, do- ! mie, kiego, fraucuskiego, matematyki i muzyki. 
sąd ukręgowy stanowić nie może, wobec czego : tyczące zakupienia kosztem 100,000 rb., asygno- I Osoby, zgłaszające aię do biura, ktore mieści się 
niedopuszczalna jest skarga na wyrok sąd n okrę- wanych z kasy miejskiej węgla do składów miej- w loka:1n wlas.nym przy ulicy D~ieln.ej M 81, w przyszłym 

d Izbv Nowostl'" donosząc o powyż k' b dl d ~ l d' ś . b' d '.. tygodnIU przyjmować będą codzlenllle od gcdziny 7-ej do 
gowego O ..,,' - S IC, a sprze azy u no CI le nleJszeJ po ce- 8-ej wieczorem następujący dyżurni: 

7) 

Margiela i Margielka 
przez 

J\dolja j)ygasińskiego. 

(Dalszy ciąg-patrz N! 228). 

Ślubowała uroczyście: 
_ Jak tylko W!:Itanę i zarobię pierwszy pie­

niądz, zaraz sprawię przed obraz świecę, ażeby 
gorzała przez calutką noC z soboty na niedzielę· 

Powędrowałaby chętnie ~ kompanią na Jasną 
Górę, jeno pewnie na to nigdy się nie wspo­
może. 

_ Wielki Panie, trzebaż mieć z dziesięć, 
ażeby się uczci wie pomodlić! Pieniądze niezli­
czone. 

Nędza ostatnia odbiera człowiekowi pociechę 
jedyną, oddaliwszy go już od ludzi, odsuwa i od 
Boga. 

Chodziła .już raz do Ctęstochowy, użyła na-
bożeńitwa prześlicznego za grosz zapracowany 
w krwawym pocie czoła Dziś jeszcze miała pa­
miątkę i pociechę z tej wyprawy, bo wtedy właś­
nie kupiła sobie ów obraz Częstochowskiej, cudo­
wny niezawodnie, skarb jeden jedyny, jaki po­
siadała. Przecież tak dobrze, miło jeit wes­
tchnąć w niedoli, zawołać z głębi serca wyrwa-
nym głosem: ., " 

_ Królowo meblOs, zlItUJ się nademną! 

W ówczas ziemia znika pod stopami -i czuje 
się w duszy coś, jak gdyby wszystko dokoła 
człowieka uległo zmianie. A tu się nic nie zmie­
niło, tylko dusza czuje. 

I W powrocie z Częstochowy ustała, nie mo-

I
, gła podążać za kompanią przez piachy srogie. 

Ludzie tymczasem, jak na . złoŚć, rwali co tchu 

l do domu, gdyż żniwa gorące mieli za pasem. 
Sama jedna, głodna, zemdlona, sterana, przy-
wlokła się do Gwoździeńca i dla braku sił nie 
chouziła na zarobek przez jakiś tydzień, żyła 
w niedostatku ciężkim. Wtedy poznała się bli· 
żej z Boberską. Ofiarowała wszystkie swoje do­
legli wości Matce bolesnej, która daleko więcej 
wycierpiała pod krzyźem Syna swego, Zbawicie­
la świata. 

Bogarodzica oczywiście musiała okazać mi­
łosierdzie wyrobnicy biednej, powróciła jej zdro­
wie. Agata babisia leczyła ją, żywiła - pewnie 
z natchnieDl'a cudownego. 

Margiela przyszła do siebie i zaraz pośpie­
szyła z sierpem na zagon; ale mdło pracowała 
i-tylko do południa. W południe zjadła skórkę 
chleba suchego z serem jak kamień, uiejeden nie 
ma i tego a robi-opiła się wody zimnej ze stru­
gi, potem legła w bróździe na ściernisku, aby wy­
począe. Może podczas suu żaba w nią weszła. 
czy .robak zły ja.ki. Zimno ogromne przeszyło ją 
na wskroś, trzęsło tak, że zsiuiała, szczękała zę­
bami. Po tem zimnie gorączka nastąpiła, pra­
gnienie nienasycone, kt6rego nie mogła ugasić, 
chociaż piła a piła wodę w strudze. 

Inni żeńcy c4wycili raźno za sierpy, przo-

downice uderzyły w pieśń wesołą i żęto iwa wo 
aż. zb?że szumiało. Oua jęczała, rozpalona, pra: 
WIe Dleprzytomna, bezsilna. 

- Wstawaj, Margielo! Zagon twój niedo­
żęty ucieka przed tobą! 

- Jakie toto ślamazarne, rozlazłe! Prawie 
jej wiercić mak w donicy, nie na zagonie sta­
wać!.. 

- Ej gadanie! Złej tanecznicy i koszula 
zawadza! Robota jej śmierdzi, nicpoń psia wia­
ra, leżuch zatracony i wszystko! 

Tak albo nawet gorzej naigrawali się z niej 
żniwiarze, choć ona nie wiedziała o Bożym 
świecie. 

Ludzie, jak ludzie, niekiedy bywają dobrzy 
często-źli. 

Zimnica czwartaczka trapiła ją p0łtora mie­
siąca. Skóra i kości zostały z kobiety - mara 
chodząca, powleozona woskiem. Nie mogła ru­
szyć ręką. a~i nogą, nie stało jej już siły, aby 
myśl wZllleśc do Boga. Dopiero to Boberska wi­
dzi, że Sama nie da rady chorobie; więc zabrała 
wy~obnicę, powiozła ją do miasta, gdzie lekarz 
zapl~ał różne lekarstwa. Chwała Bogu, dźwignę­
ła SIę, stanęła na nogi. 
.. - Jużci chyba Częstochowska natchnęła ba­

blslę. Zdrowaś Marya, łaskiś pelna! 
Myślała niekiedy, że obraz cudowny wytwa­

rza w Gwoździeńcu ludzi dobrych. 
. ~obersk~,. odjeżdżając do Woli Lipowej, po' 

wledzlała dZIsiaj: 
- Leż, leż kamieniem! Za cztery, pięć dni 

zobaczymy ... 
(D. c. n.). 
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W poniedziałek-panna Rajska, we wtorek-pan Ko­
śCianowski, w środę-pani Mazurowaka, w czwartek-p. 
Otto, w piątek-panna:, Sznelke, w sobotę-pani Siennicka. 
Biuro pośredniczy bezłatnie. . 

Z łódzkiego żydowskiego Towarzystwa dobroozynnośoi. 
Podczas dnia odpustu przy czytaniu rodałow w modli­
:ewni rodziny Poznańskich, poczynione zostały następu­
Jące ofiary: przez p. Ignacego Poznańskiego l·b. 216 dla 
biednych do uznania ło:lzkiego żyd. Tow. dobroczynności; 
przez d-ra Karola Poznańskiego: rb. 18 na 811pital imie­
nia Poznańskich. rb. 18 na ochronę dla dziewcząt w. m., 
rb. 18 na schronisko dla dzieci w. m., rb. 18 n3 biednych 
do uznania łOdzk. zyd. Tow. dobrocz.; przez p. Maury­
cego Poznańskiego: rb. 18 na szpital małżonków Poznań­
skich, rb. 18 na dom sierot imienia Silberstelnow, rb. 18 
na węgiel dla biednych, rb. 18 na ochronę dla dziewcząt 
wyz. mojż., rb. 18 na biednych podług nznania Towarz. 
dObroczynności; przez p. Zygmunta Kaufmana: rb. 3 na 
szkołę rzemiosł "Talmud Thora" w Łodzi. 

Ogołem wpłynęło l'b, 881, za które zarząd Towarzy­
stwa wyraź a serdeczne podziękowanie hojnym ofiaro­
dawcom. 

Składki. Na korzyść oddziału szkOłki rzemiosł przy 
łÓ(lzkiem chrześciańskiem Towarzystwie dobroezynności 
zadeklarowano następujące składki w dalszym ciągu: 

jednorazowo rocznie 
P. Arlitewicz 
" W. Gerlicz 
" Emil Wikke 

- rb. 12 rb. 

" James Landau 
" S. Danziger 
" M. Suligol'fski 
" K. Robowski 
" Jan Gn;ymski 
" Leon Jaworski 
" Ignacy Knapski 
" Leon lI'Iroziński 
" Szczepan MajewHki 
Dr. Kazimierz Jokiel 
P. '" it Id Magllllski 
" Edmund Dietrych 
" titrzezymir Prusz} ńaki 
" Wład. Kaczmarek 
Pani Anna ~cheibler 
P. Karol Scheibler 
" Wład. Kokowski 
n H. Heinrich 
" Feliks Chodkowski 
" Steftln Basiń~ki 
" Józef Komicz 
" Wawrz. Orzażewski 
" J:IU Czarnecki 
" \"ład. Kosałudzki 

50 " 
25 " 
25 " 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 250 " 
250 " 

" 2 " 
1 " 50 k. 

1 " 
" 50 k. 3 _ 

" 
Razem 609 rb. 

12 " 

" 
" 
" 12 " 

12 " 
2 
3 

12 

6 " 
6 " 
6 " 

6 
6 

" 

6 " 
50 " 
50 
12 
12 " 
6 " 
6 " 
6 " 
6 
li 
6 

262 rb. 

40 k. 
60 k. 

Komitet szkółki poczuwa się do miłego obowiązku 
Wszyst'<im wyżuj wym'f:'nionym w ' imieniu biednych dzieci 
wyrazić serdeczne podziękowanie. 

Prezes Komitetu E n g . . G e y e r. 
Sekretarz W. M a l i n o w B k i. 

Lista osób. ktore złożyły ofiary na rzecz Domu Sie­
rot wyzn"llia rnojzeszowego w Łodzi, za C7as od 1 lipca 
do 1 paŹdziernika l" b. Rotlziua b. p. I. K. t ' oznańskie­
gO-500 rb, Maurycostwo Poznallscy z okaźyi dnia uro· 
dzin coreczki Zosi-50 rb., Markusowa Silbersteinowd-
224 rb. 25 kop., owoce i konfitury, oraz zebrane w Liso­
wicach a rb.; Ignacoaiwo Poznańscy z okazyi srebrnego 
wesela-100 rb; Maurycy FrenkieJ Il okazyi Brebrnego 
Wesela-100 rb.; M. Badior-50 rb.; Ignacowa Bendetsohn 
3 rb.; Maryli. Gutmauowa-l sztuczkę materyału na far­
tuszki; Józefostwo Neumarkowie-l kamień mydła i zegar 
Ścienny; Z08ia Ettinger z Warazawy-8 ksi.ązek nauko­
WYch i zieln;k: Izydor Silberstcin-ci3śtka, czekolady 
i cukierki; Hen~ykowa Birnbaum-wodliny, owoce, ciasta, 
miQd i trunki; Lejbowicz-7t łokcia płOtna. 

Ruch ludności w tygodniu bieżącym był na­
stępujący: 

W parafii Świętego Krzyża, przy ulicy Prze­
jazd, urodzeń było 144, wtem 69 chłopców i 75 
dziewl?zyn, zmarło osóh 81, wtem 10 osób star­
szych i 71 dzieci, ślubów zawarto 29. 

W parafii Najświętszej Maryi Panny, na Stil.' 
rem Mieście, urodzeń było 142, w tem chłopców 
71 i dziewczyn 71, zmarło osób 72, wtem 11 
osób starszych i 6l dzieci, ślubów zawarto 14. 

W parafii ewangelickiej Świętej Trójcy, przy 
Nowym Rynku, urodzeń było 22, wtem 10 chłop. 
ców i 12 dziewczyn, zmarło osób 25, wtem 3 
OSób starszych i 22 dzieci, ślubów zawarto 6. 

Z cechu kowali. W ubiegłą niedzielę o go­
dzinie 3 po południu przy ul. Konstantynowskiej 
pod MI 45 w mieszkaniu starszego cechu Józefa 
Gorzkiewicza i pod jego przewodnictwem, w obec­
ności asesora cechu p. Bocheńskiego, archiwisty 
magilltratu, odbyło się zgromadzenie członków 
cechu kowali. 

Na zgromadzeniu rozpatrzono prośbę majstra 
~echu pabianickiego, Michała Sikorskiego, o przy­
Jęcie go w poczet majstrów łódzkich, na co zebra­
ni zgodzili się jednogłośnie. Na czeladników wy­
Zwolono 3 skończonych uczniów. 

Następnie, na wniosek starszego cechu Gorz­
kiewicza, obradowano nad' kwest,ą zapewnienia 
dostawy koksu, od pewnego czasu bowiem z po­
wodu dużego popytu osób prywatnych na koks, 
które zastosowały go do ogrzewania mieszkań, 
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kowale często są pozbawieni materyału palnego, 
skutkiem czego nie mogą wykonywać na czas 
obstalunków, ze stratą dia siebie, klienteli i pra 
cownikÓw. 

Po długich naradach postanowiono wystąpić 
z prośbą do zarządn gazowni o zapewnienie im 
regularnej dostawy potrzebnej ilości koksu przez 
zawarcie z nimi ogólnego kontraktu. 

Ilość potrzebnego koksu określono po 5 kor · 
cy tygodniowo na każdego majstra, a ponieważ 
cech posiada 70 majstrów, tygodniowo zatem po­
trzeba 350 korcy, czyli rocznie 18,200 korcy. 

Zapewnienie tej ilości dostawy koksu jest 
niezmiernie wainem dla kowali, to też zarząd ga­
zowni winien przyczynić się do ich prośby i po­
zostawić im pierwszeństwo przed osobami pry­
watnemi. 

Szkółka rzemiosł. Na posadzie nauczyciela 
rysunkow w szkółce rzemiosł przy ochronce I szej 
chrześciańskiego Tow. dobroczynności zatwier­
dzono p. Stokowskiego, z płacą rb. 300 rocznie 
za jedną godzinli dziennie lekcyi. 

Ksiąfeczki członkowskie. Komitet szkółki 
rzemiosł chrześciańskiego Tow. dobroczynności 
zaprowadził specyalne książeczki członkowskie, 
zawierające kwity na wydawane jednorazowe 
ofiary. Celem zaprow~dzenia tych kwitaryuszów 
jest o ile mOŻna jaknajwięKsze gromadzenie ofiar, 
zbieranych wśrM mieszkańców, gwoli przyspo­
r~enia funduszu na utrzymanie szkółki rzemiosł. 

Sprawa kominiarska. Tutejsi kominiarze 
uskarżają się, Że niektórzy właściciele domów 
nie chcą naprawiać wadliwie urządzonych lub 
uszkodzonych przez czas kominów. Tymczasem 
w razie zapalenia sili sadzy cała odpowiedzial­
ność spada na kominiarza i on bywa pociągany 
do kary sądowej. Są nawet właściciele do­
mów w mieście liaszem, którzy czyszczenie ko­
minów uważają za niepotrzebne i nietylko, że 
nie naprawiają ich, ale starają się uniknąć 
opłaty za wycieranie sadzy. Wielu z nich od 
roku nie uiściło należności za czyszczenie komi­
nowo Szczególniej tą niewypłacalnością i nie­
dbałością o porządek odznacza sili gęsto zalu­
dnione Stare Miasto. Wobec tego, że zaniedba­
nie kominów zagraża bezpieczeństwu miasta, by­
łoby pożądanem, żeby majstrowie kominiarscy 
sporządzili wykaz źle utrzymywanych kominów 
i takowy złożyli w magistracie, który niewątpli­
wie zastosowałby odpowiednie środki, zmuszające 
właścicieli domów do wilikszej dbałości. 

Nowe latarnie. Wczoraj niektórzy właści­
ciele domów przy ulicy Piotrkowskiej zaopatrzyli 
się w nowe latarnie przy bramach z numerami 
domów. Są one wzorowane na warszawskich, 
tylko cokolwiek większe. 

Robotnicy do kopalń. Wspominaliśmy w swo· 
im czasie, Że rekrutują w Łodzi robotników do 
kopalni "Saturn". 

Pewna partya robotników, poszukujących za­
jęcia, udała się do nowej pracy kosztem kopalni, 
z warunkiem odrobienia dwutygodniówki, poczem, 
jeśli im praca ta nie podoba sili, będą kosztem 
kopalni odesłani zpowrotem. 

Otóż okazało się, że wielu z nich nawet 
dwóch tygodni nie odrobiło; powrócili własnym 
kosztem. 

Taką to chęć do pracy mają ci, którzy jej 
poszukują. Wolą 'oni o pustym żołądku wysta­
wać na N owym Rynku, niż oddać się pracy, 
która, aczkolwiek nie jest zbyt lekką, jest jed­
nak popłatną. 

Kąpiel bez wody. Właściciel łazienek w oko­
licach ulicy Głownej dziwną zaprowadził ino­
wacyę. Oto we wszystkich łazienkach, nawet 
t. zw. pierwszej klasy, kazał podokręcać przy 
wannach krany od zimnej wody i oddał je na prze­
chowanie numerowemu. Na interpelacyę k~pią­
cych się numerowy odpowiada lakonicznie: "Tak 
un kazał, bo goście zmieniali wodę brudną na 
czystą"· 

Więc gwoli zaoszczędzenia wody jesteśmy 
pozbawiani możności normowania temperatury 
wody i, co ważniejsza, płukania się po kąpieli. 

Chyba kąpiele nie po to są przeznaczone, 
aby pozostawiać na ciele brud, rozcieńczony 
w wodzie. Oszczędność taka pana właściciela 
łazienek jeit wysoce niewłdciwa. 

Z porządków tramwajowych. W dotkliwie 
przykrem położeniu znalazł sili jeden z tutejszych 
urzędników, przejechawszy tramwajem z Rynku 
Geyera na Nowy Rynek, gdzie udał się do biura. 
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Za chwilę uczuł swędzenie w różnych częściach 
ciała, a na ubraniu . zobaczył pełno baranków 
egipskich. Taki sam wypadek spotkał kilku in­
nych pasażerów w innym czasie, pomimo, że je­
chali próżnemi prawie wagonami. 

Wobec tego i wogóle dla utrzymania porząd­
ku w wagonach tramwajowych, któremi przejeż­
dża różna publiczność, należałoby na każdej sta­
eyi za każdym kursem zmywać ławki i oczysz­
czać wagony, co nie może przecież opóżnić po­
ciągu, mającego postój od 6 - 8 minut, ani tei 
nie pociągnie wielkich kosztów. 

O miejsca w bóżnicy. Dzisiaj rano, o godzi­
nie 8 koło bożnicy przy ulicy Wolborskiej wy­
nikła bójka o miejsca w bOżuicy; przybrała 
ona charakter groźny, tak, źe wezwano na pomoc 
policyę z I i II cyrkułu. W bójce · kilkanaście 
osób odniosło lżejsze rany. 36 najgorliwszych 
uczestników zajścia policya areSztowała. 

OstrożnIe z terpentyną. Tylokrotne wypadki, spowo­
dowane wybnchami terpentyny, benzyny etc., slt ~tkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, powinnyby chyba 
nauczyć, jak się należy zachowywać z łatwopalnemi ma­
teryałami. 

Oto znów mamy świeży fakt do zanotowania ktory 
omal nie spowodował katastrofy, ' 

Służąca Gołda Panka, wycierając terpentyną podłogę 
w mieszkaniu domu przy nlicy Kamiennej pod:ll~ 16, po­
stawiła blisko świecę· Terpentyna zapaliła się i dotkliwie 
poparzyla jej ręce i twarz. Gdyby nie szybki ratunek, 
byłaby żywcem spalona. 

Z niedozoru. Przy ulicy Zarzewskiej, dwuletni sy­
nek !,e~zora Gelblnma, pozostawiony bez dozoru, wylał 
n. 81tlble garnek pełen ukropu. Malec został straszliwie 
POp\l-l'zony i P?mimo energicznej pomocy lekars'dej , w pa­
rę godzin zycie zakończył. 

WypadkI •. Wczoraj na ulicy Widzewskiej , woźnica 
rozwożący CIężary Nikifor AbalmoBow, dostał się pomię­
dzy d,,:a wozy. i zo~tał nie~i .ściśnięty tak sUnie, że uległ 
złamalllu lewej nogi. OdWieZIOno go do szpitala Czerwo­
nego Krzyża. 

- Na podwórzu d~m~ ~ 110. przy ulicy Wolborskiej, 
Chau ', Zalma została sIlIlle zramona w głowę kamieniem 
rzuconym z drugiego podwórza. 

Poblole stróia. Lokatorzy domu M 31 przy nlicy 
WOlborsi!:i"j, rzucili się na stróża domu Piotra Bożka 
i sinia go pobili. 

Bozka ze złamanemi trzema żebrami i trzema ranami 
w głowie oclwieziono w stanie groźnym do szpitala Po­
znańskich. 

Z rusztowanIa. Zajęty przy budowie domu przy nli­
cy Radwań8kie~, robotnik Jozef Dominiak. ~padł wrzoraj 
z r?sztowania I złamał lewą nogę. Odwieziono go do 
szpitala Czerwonego . Krzyza. 

. Otru~le. Dziś nad. ra~em w domu pod :\g 11 przy 
ulIcy ReJ~era, tkacz Bemamm Gampe, liczący 44 lat, wy­
p~ł przez pomyłką kwasu karbolowego. Zbndzeni krzy­
kIem lo~atorzy .z~wezwali po.gotowie ratunkowe, które po 
przybyciU na mltlJsce zastało JUŻ trupa. Gampe wypił tak 
duzą dozę, że Śmierć nastąpiła natychmiast. 

. Na łZosle. W d~iu wczorajszym Uli. jadącego do Ło­
dZI z mleczywem PIOtra Gałeckiego, napadło kilku dra­
bOw. Wió.zł. on ~ilkadziesiąt garncy śmietany. Rabusie uie 
zadawal~laJąc SIę zrabowaniem kilkunasiu garczkow, t. j. 
ile moglI zabrać, resztę wyrzucili z wozu na szosę i cały 
towar tym sposobem zniszczyli. Natychmiastowa pogoń 
za rabnsiami nie dała zadnego rezultatu. 

Napad. Zamie8zkały w Łodzi Feliks Pietraszewsld 
pnechodząc w interesie przez wieś Konary około godziny 
lO-ej wieczorem, został napadnięty przez dwoch niewia­
domach awanturnikow, którzy zadali mn dwie rany w gło­
wę · t zbiegli. Poszukiwania zarzadzono. 

Śmiała kradzież: Na rynek . bałucki przyjechał wło­
śc'ianin WOjdech Walczak z LeśmierzlI., przywiózłszy ze 
sobą 16 kaczek. Podczas, gdy Walczak siedząc na wozie 
sprzedawał kaczki, jakiś niewidzialny złoczyiH'a skradł 
mu z przed nosa 7 sztuk kaczek. Ponieważ Walczak ani 
razu nie 8chodz~ł z wozn i. nie o?Wr~cał się w inną ~tru­
nę, przeto spełnIOna krallzlez staje SIę tem więcej zagad­
kową. Walczak zauwazył kradzież dopiero po chwili kie-
dy ją spełniono. Sprawcy kradziezy nie wykryto. ' 

Ze swawolI. Dwaj chłopcy, liczący po 13 lat wieku 
Antoni Szymański i Ksawery Budniak, urządzili sobie r()~ 
dzaj kryjowki w dole od kartofli na teryioryum wsi Ra­
dogoszcz. Chcąc rozszerzyć dół, chłopcy zaczęli kopać. 
Wido~znie przy taj czynności ziemia srę obru~zyła i obaj 
zostah za~ypani, bez możności wydobycia się na zewnatrz 
Dopiero po upływie kilku godzin spostrl(ezono nieobecnos~ 
swawolników.! Wydoby~o ich źywych; lecz w stanie bez­
przytomnym, kaZda zaś godzina opóźnienia groziła udusze­
niem. Budniaka przyprowadzono do zmysłow, Szymański 
zaś uległ gwałtownemu krwotokowi i ciężko zaniemogł 
Zyciu ostatniego grozi niebezpieczeństwo. . 

Poiary. We wsi Luboń w domu mieszkalnym Piotra 
Kalińsklego wybnchł pozar, ktory skutkiem wJatru prze­
rzucił się na są~iednie zabndowania. Mateusza Skowrona. 
Prócz zabudowan gospodarczych spahł się wiatrak. W pło­
mie.niach zginęło 2 ko~.ie i 10 o:",iec. Straty poszkOdowani 
obliczają na 3,600 rnblI, BudynkI aseknrowane były w rzą­
dzie guberniainym. Przyczyna POźarn niewiadoma. 

- We wsi Cbojny. wy~lkł pozar w zabndowaniach 
Walentego Kłysa. Sp~hły l!lę: dom mieszkalny, stodoła, 
chle~y, obo.ra, ubezPI~czone w rząd:&ie gUbernialnym. 
W llIeubez~leczonych ~Ie~uchomościach Kłys poniósł strat 
na 426 rubh: W płomlemach zginął koń, wartości 93 rb 
oraz 2 sztuki trzody chlewnej, ocenione na 80 rb. Przy~ 
czyna poźaru niewiadoma. 
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z KRA J U. 
I Na to już niejednokrotnie w parlamencie nie-

I mieckim skar.żyły się rozmaite. stronnictwa poli­

tyczne. To Jednak, czego polIcya pozwala sobie 

Radom. P. S., były sędzia gminny i wła. I w dzielnicach pols.kich, a szcz.ególniej na Górnym 

ściciel majatku ziemskiego KI watka" pod Ra· I ~l~sku, . pr~echodZl ~zęsto wIarę ludzką· Gdy 

domiem, w'czasie pełnienia ~bowiązków w okre. I~zle o J.akleś zebra!lle. polskiego ludu, to zebra­

sie dwudziesto· kilko·letnim, zrobił nadużyć urzę' :~a całkIem zak~zac D1.e .mogą,. b~ na to. ~stawa 

dowyeh na kilkanaście tysięcy rnbli, prócz tego I e pozwala, lec~ staWIają .takle trud~ośc! I prze­

cząstkująe majątek, pobrał od włościan zaliczki. szkod.y, .że w koncu z~br~Ule odbyć Hę me. może. 

Przy zdawaniu służby naRtepcy widza c braki ~dy IdzIe? przedstawleme teatralne polskie, po­

i nie mogąc ich na razie załatwi(ratow;ł się u. I hcya wymIerza sa~~ wszerz i wzdłu~, pl'7;episuje, 

cieczką. Za zbiegiam rozesłano listy gończe te t~lk? członkOWIe towarzystwa, dającego przed· 

Wypadek ten wśród wielu znajomych' wy- s~awle~l~ teatralne, mogą brać udział w grze sce-

wypadek, co w naszych .stosunkach przyjąć na­

leży jako rzecz pewną, to su:na roczna, jaką na­

leży ~ypłacić rodzinom po nieszczęśliwych, będzie 

wynOSiła około 8,000 marek. Tv przecież nie 

drobnostka l 
Pożytek będzie natomiast znaczny. Lud tu 

ni~mczony, germanizowany od wieków, pozosta­

wIOny sobie samemu, bez opieki bądź dnchownej1 

bądź ś~ieckiej inteligencyi polskiej, wychowany 

w całkIem odrębnych warunkach. 
W lud ten, łamiący się niet'ylko z rządowym 

systemem germanizacyjnym, lecz i z wpływami 

i otoc~eniem. niemieckiem, nie tak łatwo wpoić 

pOCZUCIe li ~I.adomości narodowej polskiej, jak 

to może DleJeduemu, który zdaleka patrzy u'. 

stosunki górnośląskie, się wydaje. 
warł przykre wrażenie. mczn~J l dekr~tują ostatecznie, że tylko pewna, 

, . • • , " . I ogran~czona .1Iczba osób może znajdować się 

Dramat wło8C1.anskl. "Warsz. dn , donOSI I w salI. Takle wypadki samowoli policyjnej cią-

o smutnym dramaCIe, często zresztą spotykanym gle sip. zdarzaJ'a Niema t g d' J b 

Ś ód ł ·· . . k • 'l " Y o Dla, ze y prasa 

w l' w OSClan, acz z mnu'J ponurem za on· polska ni'" musiała protestowa' . k t 
czeniem . v • C przecIw o emu. 

Co wieki niszczyły, gnębiły i tępiły, tego odra· 

zu nie da się odbudować . Jedynym prawie środ­

kiem u na~ do szerzenia w masach ludu poczu­

cia polskiego, to gazety poh::s.ie. Smiało powie­

dzieć można, że u nas na Górnym Ślązku tylko 

tych za polaków uważać można, którzy !Ją czy­

telnikami gazet polskich. A reszt~? Reszta albo 

nic nie czyta, albo żywi się gazetami niemiec­

kiemi i z takich pociechy nie ma. Zyskując no­

wych czytelników dla gazet polskich',. ratuje się 

ich rodziny przed germanizacyą. Z. tego punktu 

widzenia należy się wydawnictwu, "Katolika lo 

uznanie za zaprowadzeuie tego urządzenia, ktore 

gdzieindziej, .w innych stosunkach byłoboy pospo­

litą blagą, kary katuJ'ą, u nas natomiast jJes-t. rze­

czą poważuą. dobrą i pożyteczną. 

. . ' . . . .. CIężka to praca w takICh warunkach. Pocieszają-

. W e W~I Sklermewka . w pow. Sklermewlc, cą jest rzeczą oszczędność i dorobek materyaln 

klm Fran?lsz.ek Buzałe~ z żoną (on lat 83 ona polskiego ludu gornośląskiego. Najlepszym teg~ 
73) przepIsalI cały swóJ dobytek na rzecz za- dowodem Sjł· nasze polskie b k' 1 d J t 

l • ó k' Od t' h '1' t k dzieci do 'Ot an 1 u owe. es 

JIDę~~.leJ, c l' l. . . ej c WI l ~ o~~n~ I ich razem pięć, a wszystkie cieszą sie stałem 

r~dZlCl>'W znaczme Się pog~rszy. t ratOmai ~ieł " i dobrem powodzeniem. Najstarszy z ni~h, bank 

s~aleczył~ p.~wnego razn Ojca za o, źe en WZlą w By~omiu, założony przed pięciu mniej więcej 

klIka gruszea. ... [ laty, JUŻ w tym roku miał przed miesiącem blis-

Przed kilkn' dmamI FranCIszek Buzałek I ko 5000000 marek obrotu To J'est w . 
. . t" l . " . ymownym 

wZIą.ł prześcieradło, ll:'e ~y ~Jąc Slę.O pozwo enIe r dowodem podnoszenia się ludu naszego pod wzglę. 

c~~!::. ~ !~go powodu W) WIązała SIę gwałtow~a l dem ekonomicznym i z pewnością nader dodatnią 

scena. ~?rka schwyciła ma.~~zu~ę do tłuczema I stroną w ciężkiej ~alce z systemem pruskim, któ. 

kartoflI I zaczęła na oślep blC tłJ ca. ~dy matk.a l ry narodowo pragme nas wytępić, a materyalnie 

przybiegła: z pomocą, wyrodna córka. ,Dle Bzcz~dzI- I zagłodzić. Dod.ać jeszcze winienem, że bank lu· 

la razów 1. starusz?e. . • I dow:>: w Byt?mlU n.a~ył .na własność kamienicę. 

N,a wIdok. te~ sceny D?'ż ~yrodneJ c~rkl , B~dzl?my WięC mlec o Jedną polską instytllcyę 

porwai łopatę 1 Olą zaczął bJC obOJe. staruszkow. I WIęceJ, na którą złożyły się ciężko zapracowane Z RÓŻNYCH STRONl,.. 
Po kilku minuta:eh starzec wyzlOną~ dacha, I grosze ludu ~olskiego. 

st3l'uszkę zaś z rozbItą ~zaszką zaledWie zdołał l WydawDlctwo "Katolika" bytomskiego za- I Poznań. Dyrekcya policyi miasta , Fbz.naniia. 

wyrwać z rą~ rozbestWIOnych potworów prze- I prowadz~ło z dniem 1 października r. b. ważne I przesłała pod dniem 1!ł z. m. czeladnikowi sto­

chodzący Żułlllerz. l dla SWOIch ~bonentów urządzenie, a mianowicie larskiemll! Stefau()wi Borkowskiemu, poooodZ'ące-

Wykolejenie pociągu. W sobotę pociąg ~so- zabezpfeczeme niejako . be~płatnie każdego abo· f mu z Galieyi, zamieszkałemu u malarza Z'drojew­

bowo towaro,,:y,. jadący d? Warszawy,. sk~tklem i neLlta ~a wypad~k. śn:lI~rCI, spow.odowlll;nej nie- skiego przy ulic,Y półwi.ejskiej 22, a. niespełn& od 

złego nastawlema zwrotmcy, wykolelł Sl~ na l SzczęŚCIem. GdZlelDdzleJ urządzeme takle zakra- I eztere~h tygodm u. maJsńva stolars~Iego Sz~zepa­

przystanku Zagoż~żon ~a. drodze źelazne~ d.ą- wało by. na ~merykańską reklamę v: ~elacb spe- lnowsktego z.atrudnwnemu, następujące banICyjne 

browskiej. Podróżm uleglI SIlnemu wstrząśmemu. kulacYJnych, wyglądałoby na łowIeDIe abonen - " vozporządzen'le: 

Samobójstwa. W nocy z d. 4 na 5 b. m. ! t~w. .u na~, ~a Górnym ~lą~ku, rzecz ~toli cało ; "W ed~e .istn~e-j:ąeych ~rzepisów, n.ie ,!oluo 

w Nowomińsku, jak donosi n Warsz. Dniew. ", wy- I klem lDa~zeJ S!ę 'przed\!~a~la I urzą~zeD1e to mo· ! w ~ęk.o~Zlellł1e-twl? zatrNlllać w prOWlDO!1 po­

strzałem z rewolweru pozbawił się życia starszy i że spraWIe. nasze) pol~kl.eJ oddać plękn~ usł?gę. 1 ~nam~k~eJ' oheek;ra}<)w~ó.w,. po polsku mGwIą~y(lh 

strat.ik ziemski Kostiukow. Przyczyna samobój- Z pewnoścIą rozchodZI SHi tu o pozyskam e wlęk- l }o polskl{lge· poehodzema. 

stwa' niewiadoma szej liczby abonentow. Lecz ponieważ wsparcie ! Ponit:lwaź paD, wedbDg zasiągniętych infor·-

. ____ jednorazowe w razie śmierci z powodu nieszczęś-· l maeyi,. jesteś polakiem.,. nakazałem pańskiemu 

cia wynosi 150 do 170 marek, ponieważ dalej i pracodawcy, ma.j,strrowi ste~arskiemu Szczepanow­

w naszych okolicach przemysłowych, górniczyeb, ! skiem,Q, ab>y pana na. 1 października r .. b. z pra­

hutniczych i fabrycznych nieszczęścia takie cią· cy zwolaił. Korespondeneya. 

Bytom, 6 paźd<x.iernika. 

Pulicya pruska znaną jest szeroko i daleko 

ze swej szorstkości i brutalnego postępowania. 

131) 
Hrabia L. N. TolltoJ. 

P01eieść ,e 3 c"ęściac1t. 

T l Ó ID a oz e n i e z r o s y j s k i e g o. 

(Dalszy ciąg - patrz ;iii 230). 

Tłusty właściciel, w koszuli, stał za kontua­

rem i nie mając nic do roboty, ziewał, zaś dwaj 

kied) ś może C~yito ubrani posługacze. bezczynnie 

stojący przy słupach, . z ciekawością przyglą~ali 

się niezwykłemu gościowi i ofiarowali swoje 

uslugi 
Niecbludow poprosił o selcerską wodę i siadł 

zda la od okna, przy małym stoliczkIl, nakrytym 

brudną ceratą· 
Dwaj mężczyźui siedzieli przy stole, na któ­

rym stały przybory do herbaty i butelka z bia­

łego szkła. Ocierali z czoła pot, rozmawiając 

i wyliczając coś zgodnie. 
Jeden z nich był brunetem łysym, z takim 

samym krążkiem czarnych włosów na głowie, jak 

Ignacy Rostafiński. To znów nasunęło Niechludo­

wowi na myśl wczorajszą rozmowę ze szwagrem 

i cbeć widzenia się z siostrą i z uim, przed odja­

zde~ jeszcze. 
- Ledwie, że zdążę wpaść przed wy jaz­

d t m, - pomyślał . - Lepiej napis·tę list. 
I poprosił o ćwiarkę papieru, kopertę i mar­

kę.Popijając zimną sodową wodę. jął obmyślać 

co w liście napisze. Lecz myśli jego rozproszyły 

się i w żaden sp oso b nie mógł ułożyć przyzwoi­

tego listu. 

gle się wydarzają, więc przychód 7J przyrostu I 1ltównooześnde- wzywlUD pana niruejszem; na 

abonentów ani w jednej nawet części wyrównać: 11 pai.dzier-nika f .. b. pracę u wyżej wym),jenioneg.o 

nie jest w stanie wydatków, jakie powstaną I majs-trA zaplr6eslrd i Poznań .opuścić, w przeaiw­

skutkiem wypłacania zabczpieczeuia. Przypuściw- I nym razie n&sł~pi prZ'ymusowe wyd'alenie pana 

szy, że w tygodniu zajdzie jeden niel'lzczęśliwy l do AUBtryi." 

"Kocaana Natalko, nie mogę wyjechać ped I siciel, pocztyLion, jakiś. urzędniczyna, stara, k(): 

przykrem wrażeniem wczorajszej mojej rozmowy : bieta z paraso.]ką i królIko ostrzyż()ny chłopczy­

z Ignacym" - zaczął. - A co dalej~ Przep:ra- i na z pustym koszykiem... 

szać go za to, com wczoraj powiedział? Powie· I - Osłab-ło ' to, zbi.edniało w zamku, 3>. terav. 

działem to, com myślał. Może pomyśli, że zmie- i prowadzą icb w samo Bajgorsze pi0kło,-w.y;głosił. 

niłem zdanie. A przy tern to 'Ytrącanie si~ dG- ' urzędnik, zWl'1lcając si~ do Niechludowa. . 

moich spraw osobistych ... Nie, nie mogęl I - Wymrze to, - mówiła p~aczliw.5m . gło ,· 

I uczuł znów nienawiść do tego obcego, za- i 8em stara kobieta z parasolką. 

rozumiałego, nie rozumiejącego go zupełnie czło- I - Trzeba mu rozwiązać k.9szul~, ~. radził 

wieka. Niechludow list nieskończony włożył d() i pocztylion. 

kieszeni i zapłaciwszy rachunek, wyszedł na uli- I Strażnik drżącemi, tłustem! palcami" za.~aJ 

cę i pojechał za partyą aresztancką. niezgrabnie rozwiązywać tasiemki na ezerwouej~ 

Upał wzmagał się coraz bardziej. Ściany I nabrzmiałej szyi. Był widocznie zmieszany i po­

i kamienie dyszały rozpalonem powietrzem. Nie- ruszony tem, co zaszło, uważał jed.uak 7'4 ko.­

chludow poczuł coś w rodzaju oparzenia, gdy nicczne zwrócić się do zebmanej groma.dki. cie­

gołą ręką dotknął się lakierowanego skrzydła kawych. 

dorożki. - Czego tu stoicie? l tak gor~co, zasłauill-

Koń szedł kłusa, utllkając podkowami po nie- cie jeszcze od wiatru. 

równym bruku; dorożkarz drzemał bezustannie, - Doktór powinien dawać świadee·twa. Sła­

kiwając się na koźle. Niechludow zaś siedział, bych powinni I\ostawiać. A to, popędzili ledwie 

bezmyślnie patrząc przed siebie. N a zakręcie żywego, - m-owił urzędnik, chelpiąc się jakoby 

ulicy, naprzeciw bramy wielkiego domu stała swoją znajomością praw urzędowy(tb. 

gromadka ludzi i straż z karabinem. Niechludow Strażnik rozwiązał wreszci& tasiemki od ko-

zatrzymał dorożkarza. Rzuli, wyprostował sił4 i obejrzał. 

- Co się stało? - zapytał stróża. - Rozejdżcie się, - mówię. - To nie wa~ 

_ Coś tam z aresztantem. sza rzecz, cóż to nie widzieliście, czy co? - mo-

Niecbludow wysiadł z dorożki i podszedł do wił, zwracając się do Niecbludowa, lecz nie wy-

skupionej gromadki ludzi. Na nierównych kamie- czytawszy w jego zwroku potwierdzenia słóW 

niach, koło chodnika, z głową niiej od nóg po- swoich, zwrócił się do konwojowego żołnierza. 

łożoną, leżał niemłady aresztant, z rudą brodą, Ale żołnierz stał opodal, oglądając się ga­

o twarzy czerwonel z długim, spłaszczonym no· piowato i hył zupełni6 obojętny na to! co za 

sem, w szarym kaftanie i spodniach. Leżał na plecami jego robił strażnik. . 

wznak, rozkrzyżowaw!Jzy ręce, pokryte piegami, , - Ale, ale, nie nasza to Rpra.Włt, a ludZI 

wysoką piersią wstrząsał dreszcz konwulsyjny, morzy C głodem tQ wasza sprawa? 

a oczy krwią nabiegłe, patrzyły w niebo szeroko 

I rozwartą żrenicą· Nad nim stali: nachmurzony strażnik, rozno-

(d. c. n.). 
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"Dziennik Poznański" zapytuje 8i~ wobec 
tego: Możeby nam p. Hell<:mann bliżej wymienił 
OWe prawne przepisy, zabraniające ~atrudn~a.ć 
w rzemiośle obcokrajowców narodowoścl polskle}. 
Powyższy reskrypt banicyjny charakteryzuje tak­
że serdeczność stosunku mi~dzy rządami dwóch 
"sprzymierzonych" państw. Co na to hr. Gołu-· 
cbowski? 

Pożar lasów. Pożar nieznanej dotąd mocy 
Wybuchł w tych dniach w lasach północnego. de­
partamentu Girondy, trwaJąc w dalszym CIągU 
bez przerwy. Do chwili obecnej padło pastwą 
płomieni 5,000 hektarów 80śniny w gminach: I 

y choux, Parentill-en -Biscarosse i Sanguinet. Straty 
wynoszą dotąd . poł miliona fr . Mieszkańcy palą­
Cych si~ okolic musieli uciekać p~ztld po­
żogą, opuszczajac domostwa, bydło, kome, muły, 
barany, kozły etc., które po w.iększe~ c~~ści p~: 
dly pastwą płomieni. WszystkIe pOCl.ąg~ ?a hnn 
POłUdniowej przebiegają pośród pło~le~l l pr~y­
były do Bordeaux ze znaczne m opóźnIemem. MIę 
dzy innemi przebiegło 7 pociągów z Lourdes, 
wiozących pielgrzymów hretońskich. Tych, skut­
kiem przestrachu ogarniało niemal szaleństwo. 
Pierwszy pociąg musiał cofnąc si'ę z ~rogi, aby 
POzamykać okna w wagonach, ~st~pDle pr~ebył 
ognisko, przyspieszając biegu; iune przeblel?ły 
okropną drogę w ten sam sposób. Cała okolICa 
przerażona. Ogień wybuchł w departamentach 
Girondy, Laudes i w gminie Lipos~hey. Krążą 
pogłoski, iż klęska wybuchła sku~klem podpale­
nIa, ogień bowiem wybuchł w ~Ilku punkta~h 
naraz. Ogień szerzy w dalszym CIągU Z11Iszczeme,_ 
skierowując się ku Belin. 

Niezwykłe ocalenie. Z Charlottenburga do· 
nosza: Pani Wanda Nowicka, przybyła z Pozna­
nia 'do" Berlina w odwiedziny do rodziny, na 
dworcu kolejowym wysiadła z wagonu, ale za­
miast ·· iść. na peron, skierowała si~ ku szynom. 
łfagle potkn~ła się i upadła właś~ie w chwil~, 
gdy nadchodziła lokomotywa z sześcIU wagonam1. 
Publiczność z przerażeniem patt'zyła na to, co się 
stało, a gdy wagony przeszły, pospieszyła na 
miejsce wypadku w przekonaniu, iż znajdzie tam 
hezksztaltuą masę. Tymczasem pocil!g przebiegł 
nad pania N. leżącą na ziemi i nie wyrz,\dził jej 
żadnej szkody. Omdlałą odniesiono do lazaretu 
miejscowego, zkąd po paru godzinach wyszła 
~(lrowa. 

SECESYA. 

Óbarakterystyczną cechą konającego stulecia 
jest powstanie lub wznowienie masy nowych 
słów, które znajdują się co chwila na kartkach 
ktliążek, w łamach dziennik.Jw, oraz na ustach 
Wszystkich niemal wykształconych, lub nawet 
niedokształconych ludzi. Możnaby z nich utwo­
rzyć całą specyalną encyklopedyę. Z tego "em­
barras de richesse" wyrazów pozwalam sobie 
Wybrać jeden, w przekonaniu, że jakiś encyklo­
pedysta przyszłości, maiący kiedyś pisać histo­
ryę na.Jzej cywilizacyi, b~dzie może kontent, 
Zuajdując taki literacki preparat, rozczłonkowa­
ny, zbadany i wymacerowany według wszelkich 
prawideł medycyny literaokiej. Oprócz tego, do 
pracy popycha mnie również głębokie przekona­
nie, Że słowo "secesya" o którem chcę mówić, 
bywa mimo całej swej popularności bardzo czę­
sto fałszywie pojmowane i tłomaczone. Przystę­
pne wyłożenie jego znaczenia jest zadaniem, któ· 
re przedsięwziąłem. 

Rzecz naturalna, iż nie myślę w tym celu 
W~7jeżdżać z ci~żką artyleryą, z rozprawą zaopa­
trzoną np. tytuł: .,Co to jest secesya i w czem 
leży jej istotll?" Podobne filologiczuo-historyczne 
monografie, zaopatrzone w olbrzymi estetyczno­
~rytyczny aparat, wlokące za sobą ogcmy cytat 
l plejady odnośników, mają procz tysil!ca inBych 
Wad, t~ naj większą, że ich nikt nie c~yta, bądź 
to dla braku czasu, bądź też dla innych rozsąd­
niejszych powodów. To też zadowolni~ się rzu­
ceniem kilku uwag, które, jak tUIlZę, nie zostaną 
mi wzięte za złe w tak wysokim stopniu, jakby 
io epowodował jakiś gruby p~katy tom. 

. Kabali8tyczl:le słowo, które przypomina brzmie­
nIem syczenie węża, lulJ też odgłos noża ostrzo­
nego na osełce, nie jest wcale nowe. Jeszcze 
plebejusze rzymscy nazwali .eecesyą" swoją wy­
prawę na "świętą górę", a działo się to na 500 
lat przed Narodzeniem Chrystusa. Takich "se­
cesyi" było potem jeszcze kilka; południowe sta­
ny północno-amerykańskiej unii nazwały swoje 

wystąpienie ze związku również "secesyą", ale 
dopiero W ostatnich latach rozpowsze?hniło się ~o 
wyrażenie, a tę popularyzacyę zawdzl~c~amy me 
żadnym poważnym społecznym wydarzemom, lecz 
sztuce, która zaanektowała dla siebie ten polity­
czne znaczenie posiadający wyraz, obdarzając ga­
dającą i dysputującą ludzkość nowym terminem 
technicznym. 

Zaszczyt pierwszego wprowadzenia "secesyi" 
w świat sztuki należy si~ malarzom paryskim. 

"wolności sztuki", postawiła "program" i stała 
si~ organem partyi. 

Przywódca tej seces) i został już obdarzony 
profesurą akademii, inni krzykacze także się 
uspokoili. Franz Stuck, p::.miętuy na rolę profe­
sora, pod wielu względami zna::lznie się mitygo­
wał, choć należy przyznać, że trzyma się obra­
nego kierunku dość konsekwentnie, zachowując 
swoją odrębność. Ale jest to przecież rzeczą 
zupełnie naturalną, że młoda ·krew z czasem 
uspakaja się i że miejsce młodzieńczego rozhu­
kania zajmuje rozsądne panowanie nad solJą. 
Wprawdzie może stary wiekiem człowiek pozo­
stać w twórczości swej zawsze młodym i mło­
dzieńczo świeżym, za dowód niech służą nazwi­
ska BoC'klina i Menzla, ale niespokojne rozbija­
nie si~ za czemś nowem, czyli t. zw. "szukanie 
dróg" musi się skończyć nawet u młodego, gdy 
choć trochq podrośnie. 

(Dok. nastąpi). 

Ostatnie wiadomości. 

Ostre jarzmo krytyki pod które Jury parys­
kiego "Salonu" poddawała ich obrazy, nie podo­
bało sie wolnej dziatwie Apollina. I pewu elr0 
pięknego poranku zebrali się pp. "nieprzyjęci", 
"refuses" , aby wydać nast~pujący werdyk,t: "Sko­
ro naszych obrazów nie chcą przyjmowac na wy­
stawę, to teraz musimy je dopiero zac~ąć wysta 
wiać i to wszystkie razeml" Odłączyli się od 
"Salonu", zaprosili pięknie pu~li~znoś~ i pub~i~z­
ność przyszła, przyszła chętme I z CIekawosC1ą. 
Bo czyż można sobie wyobrazić większą "szopę' 
jak obok wystawy "uznanych" dzieł sztuki, dru­
gą złożoną ze samych "nieuznanych?" Na sza: 
nowną P. T. Publiczność będzie nawet ten ~rugl 
rodzaj zawsze więcej przyciągające wy~lerał 
wraźenie aniżeli pierwszy, bo obok sztukI ma . t 
w nim j~szcze - sensacyę, coś'w rodzaju "hecy". W sprawie Kre y. 
A do teO'o uie trzeba nigdy zbyt długo "Polit. Corresp." otrzymuje od osobistości, 
nakłaniać ~iekawego narodu. Ludek jest wszę- wybornie poinfurmowanej co do stanu spraWi 
dzie jednakowy i pędzi masami tam, gdzie "coś kreteńskiej, wyjaśnienie, że zapowiedziana podróż 
się stało". po Europie starszego komisar;t;a wyspy Krety, 

W ten sposób "Societe des artistes fran9:lis" księcia Jerzego, ma. wybitnie polityczny charak­
z "Pal~is de l'lnd'ustrie", znalazło · niebez- ter ,i zmierza do przygotowania zmIan w prawno 
piecznego rywala na polu Maraowem gdzie 1'01.' politycznem stanowisku wyspy. Książę taił praw­
biło swoje namioty "Soclete nationale des beaux dziwy cel tej podróży, jakkolwiek zapowiedziana 
arts". Efekt był piorunujący, tysiące paryżan oua była od dłuższego czasu. Świat mógł tedy 
nawiedzało sale "nieuznauych", a trzeba wiedzie?, przypuszczllć, iż lJie zamierza on nic innego po­
iż paryżanie mają dużo, bardzo dużo p(lCZUCI~ nad złożenie raportu o swojej działalnoś ei i po­
sztuki wogóle, a malarstwa w szczególnoścI. robionych doświadczeniach w ręce czterech mo­
Swoją drogą odgrywanie roli protektorów wobec carstw gwarancyjnych, które go, jako swego man­
tej "secesyi" nie byłO zbyt trudnem i zbyt wiel- dataryusza postawiły na czele zarządu Krety. 
kiego wymagającem poświęcenia. Bo chociaż nie Lecz wobec swego najbliższego otoczenia książę 
brakowało na tej 'wystawie dzieł młodszych, cz~· już od paru miesięcy nie taił, że uważa za po­
stokroć słubznie "zapoznanych' malarzy, którzy żądane, by obecny stan tymczasowy na Krecie 
chcieli przy cudzym ogniu upiec swoją chudą po upływie trzyletniego terminu, wyznaczonego 
pieczeń. to jeduak znaczną cz~ść seceeyonistów przez mocarstwa, ostatecznie utrwalono na no­
stanowili artyści dobrze juź znani i utalentowau i , wych pod!ltawach. Oświadczył też, że wystąpi 
niepotrzebujący w gruncie rzeczy demonstrować osobiście jako obrońca tego zapatrywania wobeę 
i oddzielać się celem zwrocenia na siebie uwagi. p~wołauych do tego czynników. Zapewnił wre§~-

O cóż wiec szło właściwie, co si~ stało ko- cie, że bez względu, czy jego żądanie zu~j<lzię 
ścią niezgody iuiędzy "starszymi~ a "mło<lszymi", posłuch na radzie mocdrstw" złuźy swój manqat 
jak chrzczono strony wojujące? w re.ce m'Jcarstw, _ ~~Ó.re mu g~ towierzyły. Ksią" 

W Paryżu była nią właściwIe tylko suro- I żę jerzy chce osobiście pr2i~~~~~ _ l'Q,ó kroki, _ęęlę~ 
wość Jury, która broniła wstępu do "Salonu" I pr~ekonania rządow o usprawied1iwionem życze­
dziełom niędQść technicznie ogładzonym, gdyż I nb kreteńczyków, iż stanowisko wyspy powlnno­
o żadnym n'kierunku" co do treści obrazów nie by pstatecznie być uregulowane przez nieodwos 

mogło być wówczas jeszcze mowy. Wszakże łalne przecięcie owej cienkiej nici, jaka ją jeszcze 
ówczesni malarze francuscy byli już wtedy w sto- łączy z Turcyą. Pierwszym dworem, jaki książę 
sunku Jo innych zachodnio eąropejskicb art y- Jerzy chciał odwiedzić, miał' być d wór włoski; 
stów nsecesyonistami", a francuskie obrazy w ostatniej chwili książę przecież ?;mienił dyspo­
z siódmego i ósmego dziesiątka lat bieżącego zycyę i na pokładzie jachtu królewskiego nAm­
stulecia wyglądają obok współczesnych augiel- phitrite" udaje si~ do Odesy. 
skich, niemieckich i innych dzieł sztuki zupełnie . \ 
"nowo", a przedewszystkiem artystycznie i mi- Kandydatura Bryana. 
strzowsko pod względem techniki. Kontrkandydat l\'Iac Kinleya, Bryan, urzą-

Przed kilku nowatorami zamknęły się drzwi dza znakomitą kampanię wyborczą. Przedtem 
"Salonu" z powodu zbytniej swobody w technice, uchodził Bryan za nieprzyjaciela równouprawnie­
którą nawet jak na francuzów za daleko posu- nia murzynów i mulasow, teraz nagle zwinął 
wali. Inni I!lciągnęli na siebie banicy~ swawolną chorągiewkę i na cały głos deklamuje o uciemię­
treścią obrazów,wogóle jednak zacz~to po nie- żaniu biedaków, o nonsensownem lynczowaniu ich 
długim czasie uważać "Secesyę" niejako za dal- i systematycznem poniżaniu. Wobec tego murzyń. 
szy ciąg, za annex "Salonu". I tu i tam były ski biskup w Georgii, głowa afrykańskich meto­
równie przepyszne obrazy i rzeźby, wykwintny dystów, przerzucił si~ na stron~ Bryana, a że 
smak francuski nadawał obu wystawom równie wpływ jego na murzynów jest olbrzymi, przeto 
artystyczne piętno, słowem, w krótkim czasie pewną jest rzeczą, że Bryau otrzyma z milion 
"Sesesya" straciła swój "pieprzyk" i paryżanie głosów murzyńskich. 
przyzwycLaili się do posiadania w miejsce jed- Ważną także jest rzeczą, jakie stanowisko 
nego, dwóch .Salonów". zajmą wobec kandydatury Bryana cudzoziemcy, 

Całkiem inaczej miała się rzecz w Niemczech, a więc niemcy. irlandczycy, polacy i t. d. Naj­
gdzie naprzód nzrewolucyonizowała się" młodsza wybitniejszy kierownik n:emców, Karol Schurz 
generacya monachijskich malarzy z Franciszkiem zwalcza zacięcie imperyaliityczną politykę Ma~ 
Stuckiem na czele, wypowiadając wojnę akade- Kinleya. Natomiast ambasador niemiecki staje 
mickiej surowości. Tutaj mieszały się już inne, po stronie Mac Kinleya. Irlandczycy popierają 
zasadnicze powody z technicznymi, że tak po- Bryana. 
wiem, momentami. 

Secesya monachijska zajęła w stosunku do 
r,akademii" o wiele ostrzejsze i bardziej szorstkie 
stanowisko, weszła w ścisły kontak t z kuławi 
literackiemi i przy brała odraza pewną charakte­
rystyczną fizyognomh Połudn\owi niemcy, trze· 
źwiejsi i bardziej ociężali od francuzów, zabrali 
się do rzeczy daleko niezgrabniej, aniżeli sąsiedzi 
z zachodu i okazali si~ "gruntowniejszymi" od 
nich, a to właśnie dodało 5lecesyi niemieckiej 
sporo niepotrzebnego pedantyzmu. Zawrzała wal- I 
ka, "Jugend" stan~ła "zasadniczo" w obronie 

List cesarza chińskiego. 

Wszystkie niemal dzienniki londyńskie i pa­
ryskie podnoszą wątpliwości co do autentyczności 
listu cetiarza chińskiego do Wilhelma. W ostat­
nich czasach nli\mno~yło si~ tyle edyktów cesar­
skich, wprost ze sobą sprzecznych, że ostatni list 
nie daje żadnej gwarancyi, czy rzeczywiście pisał 
go cesarz K wangsu. Zresztą list niema zuowu 
wielkiego znaczenia politycznego, bo chocby i był 
autentyczny, to jeszcze niema dowodu, czy cesarz 
chiński zechce dotrzymać swoich obietnic. Na tej 
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więc podstawie nie można rozpocząć rokowań 
pokojowych. 

Wybory' w Anglii. 
Z powodu odbywających się w Anglii wy­

borów do parlamentu, gazety liberalne zaznacza­
ją, że jeśli zwyciężą konserwatyści, to będzie to 
pierwszy wypadek w ciągu długiego panowania 
królowej Wiktoryi, która nigdy nie miała dwa · 
razy z rzędu konserwatywnego gabinetu, lecz 
zwykle Wigowie zmieniali Torysów i na odwrót. 

Nigdy jeszcze konserwatyści nie stali u ste­
ru rządów w okresach prawodawczych następu. 
jących bezpośrednio jeden po drugim, liberalnym 
zaś zdarzyło się to pięć razy. Pierwszym gabi­
netem liberalnym za panowania królowej Wikto­
ryi był gabinet Melborna, który w r. 1841 za­
mieniło konserwatywne ministeryum Piła. W pe­
ryodzie pomiędzy rokiem 1847 a 1868 odbywały 
się sześć razy wybory do parlamentu i za każ 
dym razem zwyciężali liberalni. Stali oni wów­
czas u steru rządu przez lat 21 z rzędu, dopiero 
w r. 1868 liberałów, posiadających w parlamen­
cie 120 głosów, zwyciężył lord Bikonsphield 
(Di:,lraeli), lecz w tymże roku gabinet jego upadł 
i przyszło do władzy minist€ryum Gladstoua, 
cieszące się największem poparciem ludu angiel­
skiego ze wszystkich gabinetów w ciągu całego 
stulecia. . 

Sprawy chińskie. 
Poseł niemiecki w Waszyngtonie . zawiadomił 

amerykańskiego ministra spraw zagranicznych, 
że Niemcy nie będą się dalej sprzeciwiały na­
wiązaniu rokowań pokojowych. Jednocześnie po­
seł niemiecki przedstawił rządowi w Waszyngto­
nie treść instrukcyj danych posłowi niemieckiemu 
w Chinach. 

Na podstawie tych instrukcyj, posłowie cu­
dzoziemscy mają zadecydować, czy rząd chiński 
wskaże rzeczywistych winowajców ruchu bokse­
rów, tudzież przekonać lIię, czy kary, na jakie 
skazani zostaną, będą im w rzeczy. samej wy­
mierzonej poczem dopiero nawiążą się rokowania 
o wynagrodzenie strat i rękojmię na przyszłość. 
Instrukcye te w zupełności odpowiadają treści 
listu cesarza Wilhelma do bogdyhana. Niektóre 
atoli z gazet zagranicznych wyrażają wątpliwość 
co do autentyczności telegramów bogdyhana do 
cesarza Wilhelma. "Temps" i "Journal des De­
bat~" utrzymują, poniekąd słusznie, że nikt nie 
jest w stanie poręczyć za wiarogodność tej de­
peszy. Wszakże w ostatnich czasach ogłoszono 
cały szereg edyktów rządu chińskiego, które 
stały z sobą wprost w sprzeczności. Nawet 
gdyby telegram bogdychana był oryginalnym, 
jeszcze nie można przywiązywać doń . zbytniej 
wagi, albowiem chińczycy słyną z chytrości 
i fałszu. 

Pomyślnym atoli zwrotem w biegu spraw 
chińskich jest zgoda Niemiec na rokowania po­
kojowe, jeśli bowiem mocarstwa działać będą 
solidarnie, to złamią wreszcie opór i zaradzą 
przewrotności chińczyków. 

Korespondent z Szanghaju do "Neue Freue 
Presse" pisze o obecnem położeniu spraw w Chi­
nach, co następuje: 

"Niema wątpliwości, że skoro rozpoczęła się 
rzeź misJonarzy, cesarzowa cakazała wydać bo· 
kserom olbrzymie sumy, nagrodziła wspaniale 
mandarynów przych.y lny ch rozruchom i poleciła 
im tępić "białych dyabłów". Przedewszystkiem 
więc tylko cesarzowa powinna być pociągniętą 
do odpovdedzialności i bezwarunkowo usuniętą 
od rządów. Jeśli mocjlrstwa nie osiągnl! uka.ra­
nia istotnych winowajcó 1'9 zawieruchy chińskiej, 
jeśli zgodzą się na ustępstwa, bezpieczeństwo eu­
ropejczyków i handel w Chinach poniosą dotkli­
wą klęt!kę. Wszelkie ustępstwa nie ułagodzą, 
przeciwnie rozzuchwalą chińczyków, albowiem 
wytłomaczą je sobie słabością mocarstw i wyni­
kiem ich niezgody. Aby zapobiedz powtórzeniu 
się rozruchów, należy chińczykom dać taką 
lekcyę, która na dłngo pozostałaby im w pa­
mięci. 

~elegramy. 

Petersburg, 8 października. "Finlandskaja 
Gazieta" donosi: Opracowanie pr<>jektu reformy 
senatu finlandzkiego, jak równie instrukcyi dla 
generał-gubernatorów i gubernatorów rozkazano 

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 9 października 1900 r. 

Najwyżej. powierzyć komisyi, utworzonej przy 
kancelarYl pa:istwowej do usystematyzowania 
praw fiulandzkich_ 

Berlin, 9 paździeroika. W kołach wojsko­
wych . rozw.a~aj~ projekt wyprawy do Singanfu, 
celem uwolmeDla ostatecznie cesarza chińskiego 
z. pod wpływów stronnnictwa, wrogiego cudzo­
zIemcom. 

Berlin, 9 października. Z Pekinu donoszą, 
że przesłucbanle ofIcera mandżurskiego, który 
zabił Kettelel'a, ukończono. Oficer ten, liczący 
52 lata, działał nieświadomie, spełniając tylko 
rozkaz księcia Tuana, aby strzelać do każdego 
cudzoziemca. 

Drezno, 9 października. Ministeryum naka­
zało pod władnym władzom odrzucać wszystkie 
podania ·0 naturalizacyę robotników czeskich i 
p~lskich z .Austryi, tłómacząc to obawą zesło­
wlańsz~zeDla okręgów pogranicznych. 

Heldelberg, 8 października. Zetknęły się 
tutaj dwa pociągi kolejowe. Trzy wagony zdru­
~gotane. Dziewięć osób zginęło, ciężko ranionych 
Jest 36. 

Wiedeń, 9 października. W tych dniach od­
b~dzie się tutaj poufna konferencya· pomiędzy 
kilku przewódcami młodoczecbów i naczelnikami 
teg~ stronnictwa polskiego, które usiłuje konie­
CZUle wskrzesić dawną większość w radzie pań. 
stwa. 

Wiedeń, 9 października. Z Moraw donoszą, 
że chrześciańskie stronnictwo reformy już się 
ukonstytuowało i ogłosiło program, który zawie­
ra. następują.ce główne zasady: Niezmienne przy­
WIązanie do Kościoła, cesarza i ojczyznYj utrzy­
manie jednolitości państwa i centralnego parla­
mentu w Wiedniu; przeszkadzanie każdej obstruk· 
cyij działanie w kierunku ekonomicznym' zwal-. ' czame radykalnego nacyonalizmuj popieranie po-
rozumienia się pomiędzy narodowościamij zgodne 
uregulowanie kwestyi językowej przy utrzymaniu 
nie~ieckiego języka, jako pośl:edniczącegoj wdro­
żeme ustawodawstwa rzeczywiście chrześciańsko­
społecznego w pięrwszej linii ku ekonomicznemu 
podniesieniu włościaństwa, stanu robotniczego 
i rękodzielniczego, bezwzględne zwalczanie ruchu, 
prowadzonego pod hasłem: Los von Rom, jakoteż 
liberalnych i socyalno-demokratycznych tenden -
cyj. 

Londyn. 9 października. Niemcy ponieśli 
w ubiegły piątek, w odległości kilku mil na po­
łudnie od Tientsinu wielką klęskę. Natrafiwszy 
na_ 8000 chińczyków, prawdopodobnie jądro ar­
mii V-HungCzanga, zmuszeni byli cofnąć się ze 
stratami do Tientsinll. 

Rzym, 9 października. "Tribuna" dowiaduje 
się, ze rząd włoski uważa jedność pomiędzy mo­
carstwami w sprawie chińskiej za zapewnioną, 
obawia się jednak ze strony chińskiej przykrych 
niespodzianek. 

Londyn, 9 października. Ze wszystkich strou 
Cbin zbierają si~ wojska w sile 200000 ludzi 
i idą ku Sioganfu. Mają 700 dział i I)lbrzymi 
zapas amunicyi. 

Londyn, 9 października. Lord Roberts donosi 
z Pretoryi, że liczba boerów, ktÓrzy się poddali, 
lub wzięci zostali do niewoli, wzrasta z każdym 
dniem i doszła już do 16,000. 

Londyn, 9 października. "Times" donosi 
z Szanghaju z d. 4 b. m., że w tamtejszych ko­
łach europejskich nie przywiązują żadnej wagi 
do ostatnich edyktów chińskich, które obliczone 
są tylko na omamienie Europy. Twierdzą nawet 
iż obok ogłoszonych edyktów, wydane zOlltały 
edykty tajne, których treść jest w wysokim 
stopniu podburzając·a. 
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ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 
Panu M. Zygzakiem (pseudonim) nie jest 

Malinowski. 
pan F. 

Panu Potzowl. Pan Stanisław Piwar nie był nigdY 
i nie jest wsp6łpraeownikiem, ani redakeyi, ani admini­
straeyi "Rozwoju". 

Dr. _AZEL 
po powroele z zagranley osiadł w Łodzi, jako speeyaIlsła 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo­
płciowych, 

PIOTRKOWSKA.Ni 121, 
przyjumje od 8.110 11 rano I od 6 do 8 popołndniu. 1'a-

Dle od 5 do 6 popoł. 24-1~0-O -
Dentysta G. JOCHWEO 

Piotrkowska 59, dOlą Warchiwkera. 
SZ$nezne zęby (bez podnlebieuia), oraz l'eezenie i plom­

bowanie zepsutyeh zębOwo 
"... Dla blednyoh od godz. 9 do 10 rano. ...... 

Szkoła tańców 

St. Zaborskiego 
pr~eniesioną została do większego lokalu na ul. 
P.o~r~owską ~ 120. Zapisy przyjmuje 
cod~lennle; ~ursa rozpoczną się od soboty d. 6/X. 
Zaplsywac Się można także specyalnie na 

NOWE TAŃCE. -
SPECYALlSTA chorób 

DZIECI i WEWNĘTRZNYCH 

Dr. l Soło\Vi~j~zyk 
tondyn, 9 października. Rząd Stanów Zje­

dnoczonych przedstawił mocarstwom propozycyę, 
aby cesarza chińskiego spowodować do powrotu 
do Pekinu, dalej, aby skłonić go do utworzenia 
gabinetu ze zwolenników postępu i reformy. Ce 
sarz powinien wydać edykt, w którym pozbawił­
by cesarzową-wdowę wszystkich dotychczasowych 
godności. Przed zamacliem cesarzowej - wdowy 
chronić mo. cesarza załoga europejska. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych obstaje przytem, aby książę 
Tuan ukarany został śmiercią. 

I PrzyJ.uJe codziennie od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Piotrkowska N2. 115 

Tabela wygranych 
w drugim dniu ciągnienia 3 klasy 175 

klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

loteryi 

Po rubli 60 wygrały nas$ępująee numera: 11 15 96 
114 4ó 2óó 65 70 431 71 598 616 713 15 29 77 90 802 37 I 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Kleniewski z Lublina - Mimar 

z Bazylei - Krullzewski l!l O"in - Goldbaum, Fogelbaum 
i ~r()~owski z Wardzawy - Kisielewski z Burzenina -
HalDrI~h z Tom~8zowa - Us~arbowski li Warszawy-Gra­
bowl'lk~ z Puo~D1ewa - JagDlątkowski z Blazin - Karn­
kowskl z Popowka - p. Żarska z Łodzi - p. Zaleska 
l!l Pete~Bbu~ga ---: Weic?t z Długiego - p. SkoIasińska 
ze ZdunskleJ-Woh - Dletel z Reiehenbaeh - Sokołow8ki 
z WoIi-Kamockiej. 
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Zarząd Drogi-Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
Podaje l'liniejszem do wiadomości publicznej, ze wyszczególnione ponizej towary, nieodebraue do dnia 20 'września (3 paźdz.) 1900 rokn 
Jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w ar~ykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg ze- ' 

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 
~ 

~ 

.M~ Czas przybycia S T A C YE NAZWISKO ,; Waga - GATUNEK .. 
'" Od- ..., frachtow 

I Data I 
TOWARU 

pUdyj funt. Rok Wysyłająca biera- wysyłającego odbiorcy ." 
i miesiąc o 

I=i - jąca 

1900 
3343 Sierpnia 14 Częstochowa Łodź Kon Okaziciel I 6 Papier 29 20 
340l 17 

" " 
Weinberg .. 1 Wyroby cynkowe 16 00 n 

8501 9 Kijow Saminski 
" 

1 Szyby 1 18 
" " 68! 18 

" 
Bjarman 

" 
1 Towar łokciowy 2 22 

" " 8588 20 
" 

Fiter " 
1 

" 
2 00 

" " 9943 10 Berdyczow Biełkin 
" 

1 
" 

1 30 
" .. 

798 13 Włocławek Blinkowski .. 2 Miedź w kawałk. 7 10 
" 2773 
" 

9 Sosnowiec 
" 

Nieczyteln. Wenkiew 1 Wyroby zelazne O 22 
6556 12 Aleksandrów Kieeler Okaziciel 2 Maszyny rolnicze 6 20 

" " 12880 
" 

21 Ryga III 
80517 13 Ryga I 

" 
" 

Rygskie drnc. zakł, 

" 
Br. Grauding 

., 
Baruch 

13 
04 "" I " 20 Wiszera 

" 
Sołowiow Okaziei el I ! Gwoździe druciane 

Towar łokciowy 
Wyroby wełniane 

10 
1 

21 
2 

18 
2 
3 

10 
2 
5 

17 

. 00 
26 
11 
35 
25 
00 
20 
15 
25 
Hl 
25 
25 
00 
25 
26 
17 
17 
10 
36 
22 
38 
00 
00 
20 
27 
39 
33 
00 
30 
23 
38 
00 
37 

19173 
" 

16 Warszawa W. 
19284 " 18 

" 19320 " 19 
" 17308 Lipca l 24 
" 19400 Sierpnia 20 .. 

18592 
" 

9 
" 19498 

" 
20 

" 19491 .. 20 
" 7136 

" 
20 

" 
posp. I 

69b8 
" 

15 
" l 6765 

" 8 
" 2394 

" 11 Końsk 

" 
Wogau i C-o. 

" 
E. Brins Br. i C-o. 

" 
Jakobson 

" 
Kur&tow 

" 
Spissi i C-o. 

" 
Saudol 

" 
Gekner 

" 
Brins Br. i C-o. 

" 
Fajans i C-o. 

" 
Elenband 

" 
Lajtajzen 

" 
Abramson 

" 1 

" 
" n 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Herbata 
Przędi!:a wełniana 
Wino 
Gilzy papierowe 
Maka kościana 
Farba sucha 
Towar łokciowy 
Przędz& wełniana 

Farba 
Towar papierowy 
Latarnie 

O 

I 
64784 Lipca 18 Kremienczug 

" 
Jódkin Feldma n 

rg 
iel 

1 
2 
2 
2 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 

Klamry zelazne 
Probki 'tow. łok. 
Towar wełniany 
Wyroby wełniaae 

H 
171 Sierpnia 19 Fiedorowka ;, Girsong Kirszbe 1 ' 

1 

I 
1793 

" 
16 Słowlansk " 

Płomosołow Okazie 
1772 ,. 14 

" 
Płoskogołowy 

" 1 " 

I, 3032 
" 9 I " Pawłograd 

" 
Szajerowicz Szajero wicz 

iel 
1 Rzeczy domowe 

2 
1 
3 
1 
5 
3 
5 
2 
3 
O 
5 

103294 
" 

14 Moskwa to..,. 
" 

Czernyszek Okazlc 
42842 

" 
16 S.-Petersburg 

" 
Szczygarin 

" 11077 
" 

21 Białystok " 
Solnicki 

" 11073 I " 
21 

" " " " 11076 
" 

21 
" " " " 34762 I 20 , Warszawa ~Iias. " 

Kalmus 
" " 34761 l " 

20 
" " " " 3ł606 

" 
18 

" " 
Sendyk 

" 34389 
" 

20 
" I " 

Nieczytein " 16738 
" 

13 Baku tow. ! " 
MechU 

" 16739 
" 13 

" " " " 9723 
" 8 Saratow 

" 
Jwanow " 8997 

" 16 Mińsk " 
Wiesnik " 114 Lipca 12 Admonowa 

" 
Czernlchow " 13176 Sierpnia 20 Lublin Kon I " - " I 

~~~~~~~~~~~: 

I Kelenó/V, E; I Do n."ej od l ·go pald.iernika niezajętej ~ i 

~ . RestauracJi ~I m ' ~ ~ 
~ poszukujemy zdolnego li odpowiedzialnego restauratora. Tylko ~ I 
~ osuby, które będą w sts.nie restauracyę podnieść do właściwe- m 
~ go voziomu, zechcą składać oferty dl) Zarządu Helenowa. ~ 

~ Sukcesorowie K. Anstadta. ~ 
·~~~r1j~~Sj~~~~~~~~~~~łi -

Zakład Ol topedyczno-Gimnastyczny 

D-ra A. Steinberga, 
Cegielniana 57 J 

Leczy skrzywienia kręgosłupa, zapalenia stawów, złamania kończyn 
paraliże dziecięce, cierpienia mlecza pacierzowego, reumatyzm etc. 

Gorsety i wszelkie aparaty ortopedyczne podług Hessinga. Masaż, elek-

-

-

tryzacya, i gimnastyka lecznicza. . 1096-0-1 

Zakład naukowy męzki, kurs 5-1etni 

Antoniego Żylińskiegó 
Piotrkowska .M 121 vis-a· vis ul. Nawrot 

lekoye 20 .'erpn'a. Zapis uczniow oodzlennle. Kierunek filologiczny I realny, 
a zatem przygotowuje się dzieci do pierwszych ~rzech klas gimnazyum, szkOl: 

handlowyob, realnyoh, WYl:azeJ ' rz811leślllczej I eto. 856- d-22 

1 
1 Towa~ łokciowy 
2 Towar wełniany 
1 .H 

1 " 
2 Meble 

61 " 1 Lakier 
1 Wyroby bla8zane 

~ I Mlgda,~y gor~kie 
1 Ksiązki 
1 Towar łokciowy 
3 Farba anilinowa 

. 2 Towar łokciowy 

1.19 
40 
O 
2 

11 
15 

Egzystująca od lat lO-eiu w łodzi 
PRAOOWNIA 

Haftów i .znaczenia bielizny 

D. MA~URKIEWI~~~WEJ 
Ul. Przejazd 1'(: 12, la. 14 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
haHu wchodząee, gwaran~uje arty.~y­
czne wykończenie po możliwie niz-

kich cenaeh. . : 
Tallże ., do .przodula przody baf­

towane do kOłZUI dam8klch. 

PR~EW~DNIK. 
Budowniczowie. 

Kazlllllerz Sokolowskl, Budowniczy, Bene­
dyk~a 29 , Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie­
rob'oty w zakres budowlany wchodzl\ce 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
l skład Nu~, poleca: Wielki wybór ksill­
tek do Nabozeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Cukiernie. 
J. Szmagler. Plo~rkowska 1i 28. Poleca 

znane z doskonałości pączki waniliowe 
i murzynki (czekoladowe) codzień świe­
ze, jak również baby petinetowe, parzo­
ne i piaskowe, placki waniliowe jabłko­
we i wiedeńskie, ciastka różne desero­
we, Bouches des dames, PeUi fours, 
herba~lllki kruche i mIgdałowe, cukry 
de8erowe, czekoladki, owoce w konser­
wie, k~rmelki rozne i t. ił. Karmelki 
od kaszlu IlzJazowe, 8łodoWt;, i miodo­
wo-ziołowe, ~or$y, tace clas~, kremy 
hiszpańskie i mrOŻone, Prince piele, 
Blomblery, lody i Blamanze. 

Skład piwa. 
Łódzki 8kład ryskiego piwa I poderu 

Waldschlo8schen ul. Barcza }fi 3 przy 

Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon: Adolf Wagner. 

Fabryka p~wozów. 
Llp"\8kl. Ul. Skwerowa .l'U 5. Są ' do sprze­

dania wolanty, bryczki i powoziki. 
Nowy zakład przewozowy. 

Ignaoy KozłoW8kl. Ulica Widzewska }fi 54. 
Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce-

, nach przystępnyc;h. Za uszkodzenia od­
powiada. Polecam się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności. Z szacun­
kiem Ignacy Kozłowski. 

Oszczędność. 
A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjuy przedmiotów domowego gospo­
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi­
kołajewska 35, wykonywa roboty bla­
charskie i ślusarskie, bielenie rondli i 
samowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów moslęznychi i bronzowych, 
wszelkich maszynek kuchennych I wy­
zymaczek, ostrzenie i obsadzanie noży, 
jak rowniez sklejanie przedmiotow' szklan­
nych i porcelanowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą s~arannie po cenach 
przy8~ępnych. 

I Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska oM 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór ,;Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeze i w wyborowym 
ga~unku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średuia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa). 
Poleca Szanownej Publiczności, wszel­
kiego gatunku nabiał, zawsze świeże 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie. 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych f 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 4~' 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel­
kie reperacye narżędzi chirurgicznych 
i nożowniczych. -

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Południowa J'i 8. Dokonywa wszel­
kie czynności w żakres miernictwa wcho­
dzące, tamze do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyj no-krawiecki, 
naj piękniej reperuje, przerabia, niCUje, 
c.zyścl, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc­
kie I szybkie. Ceny nader umiarkowa­
ne. Ulica Piotrkowska J'i 131. 

Pracownia baftów. 
Pracownia haftów ar~ystycznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska J'i 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho­
dząlle. Aparab kościelne, chorągwie ce­
chowe, takze reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłuzyła na zupełne 
)laufanie Sz. Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

, Ważne dla pań. 
Z dniem l,-go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe i firanki 
za gotowkę jak równiez stałym kundma­
nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej wspomniane towary na 
spłatę w ratach umówionyeh, tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniane z ro­
znych fabryk po ceuach bardzo przy­
stępnych. Łodź, ulica Ś-go Andrzeja :li 
10 n:1 parterze wpros~ nI. Promenady 

Z uszanowaniem L. Krykus. 
Ważne dla gospodyń. 

Przyjmują się zamówienia na kartofle i 
kapustę. Ulica Mikołajewllka ~ 29, m. 
:li 25 w składzie masła. 

Zagiuęła karh pobytu na Imię Zc.fii Ra­
domskiej, wydana z gminy Wadlow. 1 

Zaginęła ksiązeczka legitymacyjna na 
imię Mateusza Gryczyńskiego wydana 

z magistratu m. Łodzi. 3-1 

Podwójnej buchalteryi 
wykłada gruntownie . 

I. MANTINBAND 
konc6syonowany nauczyciel buchalteryi. 

Ulica Cegielniana .MI 61 m. 37. 
Przyjmuje od 12t-2 pp. i od 7 do 8i w 
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J~D~raIDa R~~m~Dtaa~a 

ROSYJSKIEGO .TOWARlYSTWA 
Ubezpieczeń Kapitałów i Dochodów 

w Warszawie, 

podaje niniejszem do wiadomości, ze 

pan A. Łubiński 
przestal być ajentem tegoz Towarzystwa i ze 
Towarzystwo żadnych jego czynności nie akcep­
tuje i za takowe odp0'Yiedzialności nie przyj-

mUJe. 

~~~~"~~~~"""""~"~~ 
HOTEL BRISTOL 

W Kielcach, 
urządzony z wazelkiemi wygodami podług najnowazych wymagań, 
zawierający 44 numerów, Salę balowo-koncertową, oraz łazienki 

z prysznicami. Omnibus na każdy pociąg . Ceny bardzo przysiępne. 

Polecam się względom Szanownej Pl.bliczności 

Rafał Piwowarski. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ Elektrotechniczne Towarzystwo Akcyjne ~ 

~ dawniej W. Lahmeyer i S-ka ! . 
; ODD~;~n'\!i;~~i:wSKI ; ! Marszałkowska .M 123. ! 
l!t)' Budowa centralnych staCji, kol6jek i tramwajow elektrycznych, urządzanie ~ 

~ 
instalacyi oświetlenia elektrycznego i przenoszenia siły za pomocą ele- ~ 
ktryczności, sprzedaż dynamomaszyn, elektromotorów i wszelkich artyku- \-.!\ 

~ łów wchodzących w zakreB elektrotechniki. ~ 
~ 1144-6- 3 ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
. . 

WARSZAWSkA PRALNIA CHHMIClNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

zakład reperacyjno-krawiecki 
Władysława Piętki 

Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon .M 851, 

Dr. m~~. Gal~rir~, 
Specyalis,ta chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka ;Nlł. 18, 
(róg Wólczańakiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8- 11 przed poło i od 6-8 

wieczor. Dla pań od 5- 6 po połndniu. 
964-20-18 

Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeó mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. I od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Łódź. Zawadzka .Ni 4. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica. Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl. 
i od &-l:S popoI. 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-1! 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka R. 7. 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 4-6 

po.południu. 616 
---------_.~-

Prośby na Najwyższe Imię 
I do wszystkich bez wyją~ku władz oraz 
ollób, przepisywania i tłomaczenia usku­

teczniają się w mojem 

Biurze próśb i zażaleń 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej w do­
mu Ni 88 m. 18 a 11 ulicy .Mikołajewskiej 
35, gdzie zjazd sędziow pokoju. Dla bie-

dnych od 8-9 bezpłainie. 
60-49 N. M. Szapiro. 

OGRÓD 

Braci Gehlig 
pod miejskim lasem. 

W środę dnia 27/10 października 1900 r. 

Od godzillY 5 popołudniu będą po­
dawane świeże kiszki z kotła z ka· 

pustą własnego wyrobu. 
Zarządzający J. Przybylski. 

Profosor Szkoły Muzycznej 

Anto ni G r u d z i ń s k i 
przyjmuje osoby interesowane od 

5-6 godz. po południu. 

Nowy Rynek l(g 6, m. 22. 

Feliks Krzyżanows.ki 
Nauczyciel muzyki i śpiewu 

Patentowany przez Konserwatoryum war­
szawskie, 

. mieszka 

ul. Piotrkowska Nr •. 132 
mieszkania M 31. 1020-26-5 

~glDuBnla ~rDDn~, 

Kg 231 

Bona władająca rosyJ8kim, polskim i nie­
mieckim językiem poszukuje miej sca. 

w domn chrześciańskim. Oferty składać 
w red. "Rozwoju" pod "Bona". d. 

Do wynaj~cia od 1 paidziernika mie8z~ 
kania .kładająue aię z pięciu, trzech, 

dwóch i jednego pokoju z kuchniami, wo.­
doei~giem I zlewem. Sklep naroimy z mle~ 
.zkaniem i piwnicą. Ul. Pańska 13. d~38 

Do wynajęcia od 1 paidziernika 3 poko­
je I kuchni~. Wiadomość ul. -Piotrkow­

.ka oM 192 Ia. 8, III piętro (oficyna). 
115S-d-26 

Do sprzedania jest zaraz sklep kolonialno~ 
dystrybucyjny na dogodnych warn.nka(,h. 

Wiadomość w redakcyi "Rozwoju" 6-2 

Egzy.tencya pewna. Sklep bielizniano­
galanieryjny z wyrobioną klijentelą je!t 

zaraz do· sprzedania. Komorne bardzo niz~ 
kie. Kapitał wymagalny rb. 1000-1200. 
Wiadomość w Sali Licybcyjnej ul. Dziel­
na Ji 25. 4-3ppśP 

Freblówka z patentem pOlIZukuje posady 
w miej.B~n lub na prowineyi. Oferty 

w redakcyi "ROZWOjU" pod m. A. K. 

J'esi do sprzedania bryka na resora~h n 
W-go W ęiyka w Hotelu polskim. S-.2 

Koks bnio w składzie węgla. Mikoła­
jewska 12. 4-2 

Młoda osoba z 4-kla8owem wyklziałce­
nl.m po,zll.kuje miejica kas'ferki. Ofer~ 

ty w redakcyi "Rozwoju" pod Iii. X. Y. 
ll06-0-d. 

Maszynistka do pończoch potrzebna do. 
sklepu K. Frankowskiej Mikołaj ewska 

Ni 27. Panienka znająca sż yci e i znacze ­
nie potrzebna na stał6. 3-1 

Mleczarnia do odstąpionia zaraz z powo­
du wyjazdu. Wiadomość w mleczarni 

ul. Nawrot :t-& 44. 6 -1 

Młody człowiek z cz~erokla80wem wy~ 
kształceniem poszukuje odpowiedniego 

zajęcia. Oferty w redakcyi "Rozwoju" 
pod lit. "Z". d-4 

Obiady gospodarskie w domu prywainym 
po 30 kop. Ulica Stefana .Ni 5, m. 4, 

I pię~ro. . d-lO 

Osoba znająca krawiecczyznę poszukuje 
miejsca w domach prywatnych. Ofedy 

w redakcyi "ROZWOjU" pod lH. H. K. 

Pokój z wygodami i z osobnem wejściem 
za'az do wynajęcia przy polskiej rodzi 

nie, moźe być z całodziennem u~rzym :l­
niem lub bez takowego. Promeua1a 3 i 
prawa oficyna II piętro. 3-.3 

POkOj z kuchnią do wynajęcia od 1 paź­
dziernika. Ul. Średnia 1i 31 m. 24, I-sze 

piętro . d-H 

Potrzebny wspolnlk obeznany z rachun­
kowoiclą do in~flresu dobrze proeen~nją­

cego od rb. 600 do 1,500. Oferty proSZę 
składać pod M. S. ~-4 

P oirzebno aą zaraz zdolne panny do kra~ 
wiecczyzny. Dzielna:li! 34 m. 7. 

2-2spc 

Piękny duży pokoj z 080bnerq wejściem 
do wynajęcia . Konsiauiynowska oM 6, 

m. 7. 3-.3 

Pianina są do wynajęcIa. Strojenie i re~ 
peracye fortepianów i pianin przyjmuje 

się . WidzeW8ka oM 86. m. 12. 
3- 2ppś 

Rolnicze I wszelkie maszyny przyjmnje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyń8klch i narzędzi młynarskich Karola 
AI~, Lipowa .Ni 35. Z&st~plliwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel~ 
skiego w Poznaniu. 701-90-d. 

Wolant do sprzedania za rb. 120. Wia­
domość ul Milc.ołajewska ;M 20. 

3-3WsP 

. Wolant do sprzedania. Podleśna]i 9. 

Z
dolne lIunicurki i podręclne po~rzebn6. 
Pio~rkowllka 92 m. 75. d. 

------------------------------przyjmuje garderobę damską I męzką, koronki, firanki, podyery, dywany, meble do pra· Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
nla I clly8zcsenia. Ma$eryały do deka$yzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboiy Askanall, p. adwokai. przy.ięgł. Cegiel- imię Szczepana KowalIIkiego, wydan" 
w zakres pralni chemicznej wchodzące staraDnir>, ~anio I prędko, na żądanie w 24 {lo- nlana .Ni 15. Sprawy sądowe. Porady z gminy Ramo~ow. 3=3 
dzw. 1)5- 25- 25 prawne. Redakcya konirakiów, wszelkich ___ ~I akiów prawnych, prośb i podań do wSlys~- J'aginęła karb poby~u na imię Dyonize~ 
~ . W Niedzielę i święta zakład zamknięty." kich włada 3- 3spw J'.Jgo Wrońskiego wydana z gminy Na~ 

kielnica 3-2 

...... I k·.. A Sprzedam fisharmonię za rb. 45. Wia-Patenty na wyna az I odomość ul. Zawadzka. .Ni! 40 m. 15. Zaginęła karta poby~u na imię Leona To-
3-2pps maszewskiego wyd.ana z gminy KrzY-

kOl!Zyn. 3=-=-
wyrabia sprzedaje we w8Zyll~klch krajach Międzynarodow6 Biuro Pateniowe i Tec_ni· A Przyjmę s~ołownikó'Y. Obiady zdro-
~Zne J. Brandt i G. W •• awrocki. Właściclole firmy: A. Miihlo i S. W. 'we z 4 dań. Ulica Srednia :fi 30 m Zaraz różne mieszkania do wynajęcia. Ul. 

Ziołecki w BERLINIE, FRYDERYKOWKA W A. 847 .Ni 2 oficyna parter. 3-.1 Widzewska Ni 104. 6-.2 

----~-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
JI,OSol..:,J"'łeao ~eH8ypoJO, r. J10Nłl, 25 Cem'1I6p1I 19001'. ___ 

--Redak---tor-i-W-yda-w-oa-W-.-ez-.-J-ew-'-k-j---- W dnklnł "RIZwolu." Pioh'klwakl • 111 
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